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K A R I E L P R Z Ę D Z Y W Ł O D Z I . 
Cd 1-i>o stycznia 1920 r . produkcja przędzy bawełnianej 
będzie ^kontyngentowana. — dorozumienie cennikowe. — 
Ostre r e p r e s j e kredytowe. — europeizacja runku przędzy. 

Sprawa kartelu tkanin. 
Akcja organizacji rynku włókienni­

czego, pchnięta na realne tory przez 
inicjatywę p. Deweya da wnajbliższej 
Przyszłości zupełnie 

KONKRETNE REZULTATY. 
Należy się spodziewać, lż porozumienie 
PrzędzaLików, które zasadniczo zosta­
ło osiągnięte, zostanie ujęte w ramy for­
malnej umowy. Nie będzie ona gwaran­
towana żadneml sankcjami, ale nazew-
nątrz przedstawiać się będzie jako naj­
czystsze „gentlemen-agreeinent". 

Zdolności życiowej nabierze porozu­
mienie przędzalników, dzięki 

PATRONATOWI RZĄDU, 
który nie będzie się wahał użyć całego 
swego autorytetu, aby nielojalnych kon­
trahentów zmusić do uległości. 

W tych warunkach wszystkie przę­
dzalnie bawełniane okręgu łódzkiego, na 
skutek niewypowiedzianej narazie groź­
by, uważały za nieodzowne przystąpie­
nie do „porozumienia przędzalników". 
Tak więc również ze strony 
„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY", 

która dotychczas miała Inne poglądy na 
program produkcyjny w naszym prze­
myśle, nastąpiło zgłoszenie do porożu* 
mienia. 

Red. Antoni Beaupre 
wiceprezesem międzyna­

rodowej federacji dzienni­
karskiej. 

Warszawsk i korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

. Do Warszawy nadeszła wiadomość o 
przebiegu wyborów do m edzynarodo-
Wej federacji dziennikarskiej, której 
zjazd odbywa się we Francji w miejsco­
wości Dijon. Delegacja francuska i an­
gielska wysunęły w sposób stanowczy 
ma prezesa federacji nemca. redaktora 
politycznego „Vossische Zeitung" p. Ge­
orga Bernhardta, proponując jednocześ­
nie, aby na dwa stanowiska wicepreze­
sów wybrać polaka i belgfijczyka. Po 
dłuższej dyskusji i po głosowaniu preze­
sem został wy bramy p. Bernhardt, a wi-
ceprezesam zostali dr. Antoni Beaupre, 
red. „Czasu" krakowskiego oraz p. Du-
vaerts (Belgja). 

Przyjęcia na cześć 
&ir "Cricą Drummonda. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje.; * 

Wczoraj w dalszym ciągu przyjęć, ja­
kie, odbywają są ma cześć sir Erie Drum 
niorida i Sugimura, odbyło sie śniadanie 
u prcmjera Bartla, a wieczorem ob ad w 
Poselstwie angielskim. Po poł. obaj go­
ście wygłosili odczyt w uniwersytecie. 
W sobotę po południu w pałacu prezyd­
ium rady ministrów odbędzie s e przyję­
cie dla prasy z udziałem obu gości. 

Mad czem obradowała 
r a d a ministrów. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
Wefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu rady 
taitniistrów po załatwieniu klku spraw 
mniejszej wagi przyjęto do zatwierdza­
jącej wiadomości zamkn ecie rachun­
ków państwowych za lata 1923—24— 
25, upoważniając jednocześnie mJnistra 
skarbu do przedstawienia tych sprawoz­
dań sejmowi dla zatwierdzenia. Oprócz 
tego rada mforstrów załatwiła kijka 
^niosko ' nominacyjnych. 

Porozumienie przędzalników, na­
stąpiło w formie kartelu kontyngen­
towego. Narazie jeszcze opracowy­
wane są kontyngenty produkcyjne 
dla wszystkich przędzalń bawełnia­
nych. Członkowie kartelu będą 
mieli prawo wyprodukować swój 
kontyngent, w okresach tygodnio­
wych na jedną lub też dwie zmia­
ny. 

Kartel nie będzie narazie obejmował 
POROZUMIENIA CO DO CEN. 

Istnieje jednak dążność, aby już w naj­
bliższym czasie przędzalnie bawełniane 
USTALAŁY CENY PRZĘDZY ZA WZA 

JEMNEM POROZUMIENIEM. 
Możliwe więc jest, iż z czasem kar­

tel kondycyjny zostanie rozszerzony 
również na kartel cennikowy. Pewne 
jest, Iż w najbliższym czasie 
n i e m o ż e b y ć m o w y o u-
t w o r z e n i u s y n d y k a t u p r z e 

d z a l n i c z e g o , 
któryby w rękach swych zcentralizo­
wał całą sprzedaż przędzy. Takie] pi­
gułki Łódź narazie nie jest w stanie 
przełknąć. 

Wypada jeszcze wspomnieć coś 
O SANKCJACH. 

Najgroźniejsza 1 pierwszą zarazem sank 
cją na wypadek wyłamania się z „poro­
zumienia dżentlemenów" będzie 

BEZAPELACYJNE COFNIĘCIE 
KREDYTÓW 

w Banku polskim oraz banku gospodar­
stwa krajowego. O ileby to nie skutko­
wało, zostanie ogłoszony 

BOJKOT ŻYRA 
firmy wyłamującej się. Skutkiem tego 
byłoby zamknięcie kredytów w ban­
kach prywatnych, które uczynią to na 
życzenie ministerstwa skarbu oraz Ban­
ku polskiego. 

Poruszona Jest również możliwość 
zwrócenia się do 

AMERYKAŃSKICH DOSTAWCÓW 
BAWEŁNY 

oraz londyńskich banków akceptowych, 
z prośbą o cofnięcie kredytów tym przę 
dzainiom, któreby, mimo wyżej wspom 
ńianych represji, nie chciały respekto­
wać umowy kartelowej. Projektodawcy 
tej sankcji uzasadniają jej racjonalność 
rozmiarem szkód, jakie wyrządzić mo-
•że rynkowi włókienniczemu przędzal­
nia, która chciałaby rozbić kartek 

Chłopi przeciw podwyższeniu 
p o d a t k u g r u n t o w e g o . 
Warszawski korespondent „Republiki" (BJ 

telefonuje: 

Wczioraij po poł. w sejmie odbyło się 
posiedzenie powołanej niedawno do ży­
cia „Komisji obrony republiku**' wyłonio­
nej, jaik wiadomo z trzech stronnictw 
lewicowych, a mianowicie: PPS. „Wy­
zwolenia" i „Stronn ctwa chłopskiego", 
zaproponowali głosowanie za odrzuce­
niem już w pierwszem czytaniu projek­
tu, podwyższającego podatek gruntowy. 

Fakt. że miasta, handel i przemysł pta 
ci, podatki trzykrotnie wyższe aniżeli 
ludność we.tska — w dalszym ciągu dla 
przedstawicieli chłopów nie istnieje. 

P.P.S. posiada jednak horyzonty szer 
sze, i dlatego bynajmniej przedstawicie­
le jej nie byli tak rozentuzjazmowani pro 

jektem swych kolegów, chłopów. 
Przedstawiciele socjalistów nie mogą 

choćby dlatego zgodzić się qa odrzuce­
nie podaitiku gruntowego, gdyż rząd za­
powiedział wyraźnie, że jeżeli będzie 
odrzucony choćby tylko jeden z projek­
tów, to wycofa równiież trzy pozostalłe, 
pomiędzy którymi znajdują się przecież 
projekt stałego podatku majątkowego, 
na uchwaleniu którego socialistom za­
leży. Po dłuższych obradach DOsiedze-
nje stronnictw lewicowych skończyło 
się bez rezultatu j bez wydania komuni­
katu. W tym stanie rzeczy można przy­
puszczać, że na dzitsiejszym posiedze­
niu sejmu zniaiidzie się większość za ode­
słań em projektów rządowych do komi­
sji, a oto chodzi rządowi-

Dr. Hermes przybywa do Warszawy 
abg winowlt rokowania handlowe 

z Polska.. 
delegacji niemieckiej dr. Hermesów po­
czątkach lub połowie następnego tygod­
nia wyjeżdża do Warszawy, aby tam 
podjąć rokowania z przewodniczącym 
delegacji polskiej ministrem Twardow­
skim. 

Berlin. 22 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Jak donosi „Vossische Zeitung" nara­
dy gabinetu rzeszy w sprawie kontynu­
owania rokowań handlowych z Polską, 
postąpiły tak dalece, że przewodniczący 

Ustalenie kontyngentu towarów polskich, 
htóre maloj but eksportowane 

do Rosji. 
i rów na rok przyszły. Jak wiadomo, rok 
gospodarczy handlowy, między Polską 

Sowietami zakończył sile 1 listopada 

Moskwa. 22 listopada. 
Wczoraj wyjechał do Warszawy rad­

ca tutejszego poselstwa polskiego, ce­
lem poinformowania rządu, w sprawie 
mających się rozpocząć w przyszłym ty­
godniu rokowań, Rosji sowieckiej d Pol­
ski, co do .ustalenia kontyngentów towa-

Kniitiyngeinty towarowe maja za zada­
nie zrównoważyć eksport Polski do so­
wietów z importem sowieckim do Pol­
ski. 

Dopuszczalność tego środka repre­
syjnego nie została narazie zdecydo­
wana. 

Kartel zmierzać będzie do 
EUROPEIZACJI RYNKU PRZĘDZY. 

Pierwszym krokiem miałoby być przy­
stosowanie cen przędzy do pozioma no­
towań bawełny. Istnieje silna wola do 
zakończenia obecnego stanu, polegają" 
cego na zupełnym braku zależności mię­
dzy ceną surowca a przędzy. Jest do­
wodem chorobliwego stanu rynku, sko­
ro nieomal typowem stało się zjawisko, 
iż PRZY ZWYŻKOWEJ TENDENCJI 
BAWEŁNY CENY PRZĘDZY SPA­
DAJĄ. 

Kartel rozpocząłby swa działalność 
od 1 stycznia 1929 r. 

O wiele mniej pomyślnie przedsta­
wia się sprawa 

KARTELU TKANIN. 
Nie należy się spodziewać, by tkalnie 
bawełniane doszły w najbliższym czasto 
do porozumienia. Rynek bawełnianej 
manufaktury zostanie częściowo 
AUTOMATYCZNIE UREGULOWANY! 
przez skontyngentowanie, t J. prakty­
czni* biorąc, ograniczenie produkeft 
przędzy. "X 

Urzędnicy państwowi 
d o m a g a j ą sią wyrdacenia 
dodatku mieszkaniowego. 

Warszawa. 22 Kstopada. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W dniu wczorajszym minister skarbu 
Czechowicz przyjął delegacje zrzeszo­
nych związków urzędniczych, która 
przedstawia p. ministrowi postulaty pra 
cowników państwowych. 

Związki urzędników wystawiają żą-
daiwa wypłacenia wszystk'm urzędbi-
kom państwowym, zaległego od nowe­
go roku dodatku mieszkaniowego. 

Dodatek stanowiłby 70 proc miesiccz 
nej pensji. Nadto urzędnicy domagają się 
wypłacenia dodatku drożyżnianego od 
Ipca, w wysokości 60 proc. Pan mini­
ster przyrzekł postulaty te przedstawić 
na rednym z najbliższych posiedzeń ra* 
dy ministrów. 

Kapitan parowca 
„Samos" 

odznaczony za nratowa* 
n i e majorów Jttuftafi 

i ydzinowsRie&o. 
Berlin. 22 listopada, 

iPolska Agencja Telegraficzna) 
„Niemiecke Towarzystwo Ratowania 

Rozbitków Okrętowych** odznaczyło 
srebrnym medalem fundacji towarzy­
stwa kapitana i drugiego oficera parow­
ca „Samos", który w sierpniu r. b. w y ­
ratował polskich lomilkdSv transatlanty­
ckich Idzikowskiego i Kubałe. 

Zamach na przywódcę 
faszystowskiego. 

Turyn, 22 listopada. 
(Agencja Telegraficzna „Ezpress" ) 

Wczoraj dokonano tu zamachu na 
miejscowego przywódcę organizacji fa­
szystowskiej Beatolliego. Żona Bertoltae 
go otrzymała kosz kwiatów, w którym, 
znajdował się maiterjał wybuchowy, eks 
plodujący. Bertoffi wraz z tona odnieśli 
ciężkie rany. Stan ich iest beznadziejny. 
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Dziennikarze włoscy o Polsce. 
Polacy pracują usilnie nad odbudową kraju 
i wzmocnieniem autorytetu i siły państwa. 

tatu wersalskiego. Baratelli zaznacza, że j rozumie, że jego własne wojsko, cho-
Polska może nawet grzeszy zbyt wielką oiażby go drogo kosztowało, lepiej o-

Rzym. 22 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziennikarze włoscy, podróżujący po 
Polsce, okazują w dalszym ciągu żywe 
zainteresowainie sprawami poRycznemi, 
doityczącemi najważniejszych aktual­
nych kwestji polskich. , 

„Tnibuina" zamieszcza na pierwszej 
Stronicy długi artykuł swego korespon­
denta Baratellego p. t.: „PoJska, która 
sće odradza". Artykuł s twerdza na wstę 
pie, że polacy dali przez półtora wieku 
dowody nieugiętości i żywotności du­
cha narodowego. Z kolei BarateM po-
wtlarza, stawiane przez wielu poliryków 
zagranicznych, pytanie, czy odrodzona 
Polska znajdzie siłę dla spoistego zorga­
nizowania się oraz sprostania swej mi­
sji hstorycznej , która pozostała dziś ta 
sama, co przed półtora wiekiem ł która 
jest powodem, iż polacy usposobieni są 
•równie wrogo dla panslawizmu. lak i dla 
pangermawzmu. Autor aTtykułu odno-
witada na te pytania kategorycznem 
„tak", a to na zasadzę tego. co Polska 
w okresie 10-ciu lat swego nowego ży­
cia państwowego zdołała już dokonać. 
Żadne państwo, nowopowstałe PO wiel-
tTciej wojnie, nie miało takich trudności 
do zwalczenia, jr.k Polska, tak. że wła­
ściwie od dwóch lat dopero pracuje się 
poważnie nad wzmocnieniem autoryte­
tu siły państwa. Dąży sie tu do ekono­
micznego podniesienia państwa, do udo. 
skonalen'a armji oraz do zrównoważe­
nia sił politycznych w narodzie. Cele 
te musi Polska osiągnąć szybko, wobec 
tc iż znajduje się w chgłem niehez-
pTeczeństwle zarówno ze strc— v ' e -
tniec, ]ak 1 Rosji, które to państwa są 
wrogo dla nlel usposo^one i nie r '7e-
Bta»a zręcznie zaogniać zagadnienia 
mniejszości narodowych. Bara te 11 i 
stwierdza przytem, że Polska okazuje 
swym mniejszościom niesłychaną lojal-
ność, przyznając im maksymalne swo-

Bitwa na ulicach 
Berlina. 

JlacjoTnaUłci n a p a d a j ą 
a a r o A o m i f i t ó i u . 

Berlin, 22 listopada. 
Ubiegłej, nocy doszło przy Wassertor 

Strasse do bójki i strzelaniny między bił 
lerowcami a robotnikami. 

.leden z robotników ranny ciężko ku­
lą rewolwerową w brzuch dogorywa w 
szpitalu. 

Zaałrmowana policja aresztowała 
trzech uczestn ków bójki, ratując ich w 
ten sposób przed samosądem ze strony 
tłumu. 
body i najskrupulatn'ej przestrzegając 
swych zobowiązań, wynikających z trak 

N a d s z e d ł 
I-Y TRANSPORT 

riallttpaurcH 

liberadnością w traktowaniu mniejszo­
ści. 

Polska dała dowód zdolności kon­
struktywnych swego narodu—pisze 
Bairatelli—stwarzając wojsko, stojące 
na wysokości wymagań współczesnych, 
karne, posłuszne wodzom, dobrze wy­
posażone, przeniknięte wysokim du­
chem wojskowym i nie podlegające 
•wpływom politycznym. Polska aczkol­
wiek dąży do pokoju, n e chce i nie mo­
że być zwolenniczką teorji ogólnego roz 
brojenia, gdyż ma 5000 kilometrów ot­
wartej granicy do obronienia, a naród 

broni granice, roz jakiekolwiek traktaty 
miiedzyniairodowe. Polska otrzymała już 
raz w ciągu swych dziejów straszliwą 
naukę, kiedy trzej zaborcy przez otwar­
te i niemal nicbronione granice^ weszli do 
serca kraju i podzielili go miedzy sie­
bie. Nauka wyszła jednakże polakom 
dzisfoj na korzyść. Poilska odrodzona po 
siada mocną armjs, która w razrie po­
trzeby może sobie poradzić z najazdem, 
—kończy BarateHi artykuł, nacechowa­
ny szczerą sympatją diiai Polski i głębo-
kiem wnikirięc em w naszą sytuację po­
lityczną. 

Eksplozja w Vincennes 
fosyła dilełem wywrotowców. 

Paryż, 22 listopada. 
Śledztwo w sprawie eksplozji w ma­

gazynach amunicji w Vincennes wyka­
zało, iż prawdopodobnie eksplozja zosta 
ła spowodowana zbrodniczym zama­
chem. Możliwe, że eksplozja była na­
stępstwem akcji szpiegów zagranicz­
nych. 

Liczba oflar w ludziach nie powięk­
szyła się, ponieważ większa część ran­
nych odniosła tylko lżejsze pokalecze­
nia. 

Szkody materialne są olbrzymie. Ca 
ły magazyn, który był chroniony mura­
mi grubości 52 cm. z masywnego żela-
zobctonu, został w samym środku zu­
pełnie przerwany. 

Eksplozja była tak gwałtowna, że 
części trupów poszarpanych robotni­
ków zostały rzucone o kilkaset metrów 
od miejsca wybuchu. Głowę jednego z 
robotników oderwaną od kadłuba zna­
leziono na żelaznym plocie, ogradzają­
cym terytorium fabryki. 

Rewolucja studencka w 0xfordzie 
Studenci usiłowali zalać siła gmacm 

uniwersytecki. 
Berlin, 22 listopada, i Kilku studentów usiłowało dostać się 

W Oxfordzle doszło do gwałtownych' do wnętrza budynku na podstawie sfał-
awantur i nepokojów studenckich. |szOwanego wezwania. 

Poniedziałkowe 
posiedzenie 

komisji budżetowej xaoom 

tviada s i e . aensacujnie. 
Warszawa, 22 listopada. 

(Agencja Telegraficzna .,Exp.ress") 
Następne posiedzenie konpsii skarbo-

wo-budżetowej przy współudzilaile prem 
jera Bartla odbędzie się dopiero w ponie 
działek. Posiedzenie to zapowada sie 
nader sensacyjnie ze względu na wnio­
ski posła Czetwertyńskiego (Klub naro­
dowy) i Czapińskiego (PPS.) w sprawie 
wyjaiśnień rządowych co do przekrocze-
niia budżetu o 500 miljonów złotych, nad 
to w dyskusji zabiorą głos czołowi; przed 
sławicie!e stronnictw politycznych, sej­
mowych. Wyjaśnień będzie udzielali mi-' 
nister Czechowcz i premjer Bartek 

Pociąg najechał 
na samochód. 

Dr. Nawrocki i iego żona 
ciężko ranni. 

Toruń, 22 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj w południe pociąg osobowy 
z Bydgoszczy matjschał przed stacją 
Szczepice na raiezamknietej ramp e na 
samochód, kierowany przez jadącego z 
żoną dr. Nawrockiego, naczelnika robót 
publicznych województwa pomorskie­
go. 

Inż. Nawrocki doznał złamania obu 
nóg. Pani Nawrocka doznała złamania 
jednej nog' oraz wstrząsu mózgu. 

Strażn k kolejowy, który r>'e zamknął 
rogtaittoi został aresztowany i przekaza­
ny władzom sądowym. 

Przed gmachem prorektora zebrało się 
około 1.000 studentów, którzy protesto­
wali przeciwko zaostrzeniu niektórych 
przepisów uniwersyteckich. 

Grupa zamaskowanych studentów, 

Gdy to się nie udało, studenci zaalar­
mowali fałszywie straż pożarna, usiłu­
jąc w zamieszaniu jakie wyniknie opa­
nować wnętrze gmachu. Przeszkodziła 
temu policja [ służba budynku. Władze 

przejeżdżając samochodem koło budyń-! uniwersytecko podjęły energiczne kro. 
ku prorektora, obrzuciła go kamieniami,' ki w celu wykrycia organizatorów 1 
wybijając prawie wszystkie szyby. | przywódców spisku 

Zmiany w dyplomacji niemieckiej 
Dalsza ukcfa Slresemanno w spra­
wie zmniejszenia odszkodowań. 

Berlin. 22 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa berlińska donosi, że prezydent 
Hindenburg przyjął dziś w południe m ;-
nistra Stresemanna na dłuższei audien­
cji. 

„8 - Uhr Abendbtaitt" twierdz, źe 

J x z a J o n > e g o r r u r o f t u 
znanych wielkich Zakład Przemysł, istn w Łodzi od 1 8 6 S r 

F. W. Schwelkert* 
B ' • 

Sprzedał hurtowa i detaliczna w składach Mtiuiift wyrób, aamowscb 
B. BOY i S-ka 

lódt, Piotrkowska 15% (nowy gmach) tel* Ł1-96, 
WARSZAWA, Senatorska 31, tel. 505-54. 209-32. 

konferencja między prezydentem Hin-
denburgiem i min. Stresemannem doty­
czyła sprawy obsadzenia ambasady n e 
mieckiej w Moskwie. Wooec odmowy 
ambasadora niemieckiego w Rzymie 
von Neuratha, jako najpoważniejsi kan­
dydaci na to stanowisko wymień sni są 
pp. ambasador niemiecki w An$rorz° Na­
dolny i obecny kierownik wydziału 
wschodniego w urzędzie spraw zagra­
nicznych i b. radca legacyjny w Warsza 
wie von Dirksen. 

— Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, ze 
Ameryka wyśle nieoficjalnie obserwatora na 
konferencje reparacyjna. 

Katastrofa kolejowa 
pod Pragą 

4 osoby poniosły śmierć. 
Praga, 22 listopada. 

(Polska Aeencia telegraficzna) 
Na Iimji kolejowej Pna«a—Znoymo, 

pociąg pośpieszny zderzył sie z pocią­
giem Dowarowym na dworcu w Nim-
burgu. D w e kobiety, dziecko i urzędnik 
kolejowy ponieśli wskutek zderzenia 
śmierć. Nadto trzydzieści osób jest ran­
nych. 

Porażonego prądem 
burmistrza 

m f t o p a n o rv s i e m Ł 
Berlin. 22 listopada 

Antoni Kuczera, 38-letrti burmistrz; 
Rakova na Morawach doznał ciężkiego 
porażenia prądem elektrycznym ze swej 
wadliwie izolowanej lampy stołowej. 

Wezwana akuszerka poleciła nieprzs 
tomnego burmistrza zakopać \ ziem.'*. 
Po godziinie wydobyto z ziemi trupa, 
gdyż skutkiem przygniecen a klatki rier 
siowej grubą warstwą ziemi burmistrz 
udusił się. 

Przeciw akuszerce wdrożono postę­
powanie karne. 

LEKARZ-DENTYSTA 

I R l l C H f 
P r z y j m u j , o d 3—8 

Narutowicza JMs 32. 

DYWAN 
jest n>avtoScUnvum p r e z e n t e m £Tviaxdfton>um1 
Nabyć na WYSTAWIE DYWANÓW PERSKICH która trwać będzie 

do soboty dnia 24 b. m 

w Grand Hotelu (Mato sala) 
Czynna od 10 rano do 10 wlecz. SARKIS KARABETIAN. 
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W Y C I Ą G N I Ę T A D L O N 
Przemówienie p. premiera Bartla na 

posiedzeniu sejmowe] komisji budżeto­
wej było miła niespodzianka dla tych 
wszystkich, którzy nie zrezygnowali ie-
szcze z możności współpracy rządu z 
sejmem. Wbrew oczekiwaniu, p. prem­
ier, patrząc w oczy oponentom, zacho­
wał różowy humor 1, sypiąc dowcipami 
równocześnie poważnie akcentował 
chęć 1 gotowość rządu do poddania się 
kontroli przedstawicielstwa narodo­
wego. 

Jest to tem bardziej interesujące, że 
właśnie w dniach ostatnich w sferach 
politycznych rozpowszechniła się wia­
domość o rzekomych zamiarach pew­
nych kół, aby przez zaostrzenie tarć 
rządowo • sejmowych doprowadzić do 
wybuchu. 

Podczas trwania znanego Incydentu 
pomiędzy pp. posłami Sławkiem i Nle-
dzlałkowskim, tu { ówdzie na łamach 
prasy pojawiło się niejasne echo rzeko­
mych „faszystowskich" usiłowań t. zw. 
..grupy pułkowników", która rzekomo 
nawet w łonie B.B. prowadzi politykę 
odosobnioną, wręcz wrogą sejmowi, dą­
żącą do zmiany konstytucji przez jej o-
ktrojowanie. Niedawno na tem miejscu 
przytaczaliśmy głos monarchlstycznego 
wileńskiego „Słowa", które radośnie 
podkreślało ten konflikt, twierdząc, że 
nareszcie musi dojść do załamania się 
rządowej linji demokratyczne] i do ra­
dykalnej reformy w kierunku reakcji. 
Tymczasem fakty bynajmniej nie po­
twierdziły tych czarnych przypuszczeń. 
Przed trzema zaledwie dniami p. prem­
ier Bartel podejmował obiadem prezyd­
ium grupy B. B., zaznaczając tem sa­
nem, że miedzy nim a p. postem Sław­
kiem nie tylko niema tarć I nastrojów 
wrogich, ale odwrotnie, panuje jedno­
myślność l przychylność. Mowa p. prem 
Jera na komisji budżetowe], o czem pisa­
liśmy na wstępie, jest znów dowodem, 
te wrzysłkie czynniki prorządowe zga­
dzają się na współpracę z arcydemokra* 
tyczna instytucja sejmu i nie uchylają 
się od kontroli przedstawlclelswa naro­
dowego. 

TA. 
Jesteśmy zwolennikami Jasnych sy­

tuacji i jasnych ustrojów państwowych. 
Nie ulega kwestji, że od dwóch I pół ro­
ku ustrój nasz jasny nie jest. Że konsty­
tucja, pisana 17 marca 1921 roku, wraz 
to wszystklemf poprawkami, które na­
stąpiły w ostatnim okresie, nie odzwler-
ciadla polskie] praktyki państw. Czyn­
nikiem dominującym w polityce zarów­
no wewnętrzne], jak I zagranicznej, 
czynnikiem, od którego w każdej chwili, 
zarówno personalnie, jak 1 rzeczowo, u-
lależniony jest każdy element polskiego 
tycia politycznego — bczwątplenia jest 
Marszałek Piłsudski. W znaczeniu swe­
go niesłychanego moralnego autorytetu, 
w znaczeniu swojej siły i rozumu stanu, 
marszałek Piłsudski jest niewątpliwie 
iyktatorem, chociaż nigdzie to nie jest 
napisane, ani uchwałom. To jest pewnik, 
którego nie potrzeba dowodzić. 

Po przewrocie majowym głosiliśmy 
zasadę, że ten stan rzeczy należy ujaw­
nić, że dyktatura w Polsce, ewentualnie 
zmiana konstytucji, dokonana przez Mar 
szatka Piłsudskiego będzie powitana w 
Polsce z ogólnym aplauzem. Kiedy na­
wet ziemiaiistwo konserwatywne opo­
wiedziało się za Marszałkiem, a socjali­
ści domagali się przyjęcia przezeń peł­
nej władzy, wydawało nam się, że dyk­
tatura bywa czasem najdemokratycz-
niojszą formą rządu, jeśli Istotnie z całe­
go serca, i , c a ł e g p ^ c h a , , z gjftbi przekor 

nań domaga się Jej lud cały. Jeśli komuś 
podobało się ówczesny prąd całego spo­
łeczeństwa do dyktatury Piłsudskiego 
nazwać faszyzmem, to obojętnem jest, 
jak się to nazywać mogło... Chodzi o sa­
mą treść, a tuta] wola powszechna była 
jasna 1 niedwuznaczna. 

Stało się inaczej. Przez dwa i pół ro­
ku społeczeństwo polskie odbywa krzy­
żową drogę, szarpie się 1 szamoce we­
wnętrznie. Tylko ludzie ślepi albo ludzie 
źli mogą nie widzieć olbrzymiej popra­
wy gospodarczej, politycznej, społecz­
nej i kulturalnej, poprawy w każde] 
dziedzinie żyda polskiego. Ale głęboka 
przemiana politycznego układu, upadek 
starych partji politycznych, zmiana ha­
seł i sztandarów, głębsze może, niż się 
wydawało przewartościowanie warto­
ści, rozbieżność między bądź co bądź 
silna choć tylko formalna Ideologią de­
mokratyczna a praktyką władz państwo 
wych — oto są momenty, które wywo­
łują w społeczeństwie poważne nieporo­
zumienia, a nawet kwasy. Trudno — 
mushny przejść również przez ten okres 
wrzenia w garnku narodowe] świado­

mości. Musimy przebrnąć przez kryzys 
polityczny umysłowoścł polskiej. 

Któż zaręczy, że kryzys ten nie był 
świadomie i umyślnie przez mistrza po­
lityki — Piłsudskiego wywołany? Któż 
przysięgnie, że zastrzyk faszystowskie­
go straszaka nie był uczyniony dlatego, 
ażeby wzmocnić polski kościec demo­
kracji i ze złudzenia uczynić rzeczywis­
tość? 

. • i 

W każdym razie jest rzeczą pewną, 
że okres zachwytów dyktatorsko - fa­
szystowskich szerokich mas społeczeń­
stwa minął. Możemy się z tem zgodzić, 
albo i nie zgodzić, możemy się tem cie­
szyć, albo się martwić, ale pierwszą 
rzeczą Jest obiektywne traktowanie fak­
tów, które stwierdzają, że ideologia dy­
ktatury, tępiona zresztą zarówno przsz 
sejm, jak I przez najwyższe czynniki' 
rządowe, została w ciągu ostatnich 
dwóch lat, a szczególnie po marcowych 
wyborach do sejmu i senatu mocno osła­
biona. Społeczeństwo idzie raczej wła­
śnie po linji, reprezentowanej dotych­
czas przez czynik] rządowe. Domaga się 

gruntowne] rewizji konstytucji w kie­
runku ograniczenia nadużyć osobowych 
i partyjnych, ale nie sprzeciwia się ide­
ologii demokratyczno parlamentarnej. 

W tych warunkach, kiedy już sejm 
został nauczony, jak nie można wobec 
rządu postępować, kiedy niejednokrot­
nie odczuł na własnej skórze, że rządem 
nie można pomiatać, współpraca obu 
czynników jest nie tylko możliwa, ale I 
wskazana. 

Przykład takiej współpracy widzie* 
Hśmy na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej. Przykładów takich oglądać 
będzie można więcej, jeśli nawet kryty­
ka najostrzejsza będzie przyzwoita, a o-
pozycja najbardziej zasadnicza — po­
ważna. 

O taki ideał parlamentaryzmu vr 
tej chwili w Polsce chodzi, a nie o spiski 
„grup" i nie o wallenrodyZm i donkiszo-
terję, których tylko ostatni mohikanie 
mogą być jeszsze odkryci w deluwial-
nych warstwach polskiej monarchisty" 
cznej reakcji. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Przed walna rozprawa 
Obecna sesja parlamentu angielskiego ma olbrzymie znaczenie, 

nietylko dla Wielkiej Brytanji. 
Londyn, w listopadzie 1928. 

Stare, wspaniałe mury olbrzymiego 
parlamentu angielskiego Westminster w 
Londynie, stanowią w chwili obecnej 
przedmiot ogólnego zainteresowania.ca­
łej Anglji. Oto bowiem w osatn. dniach 
Tcról angielski Jerzy udał się do history­
cznego pałacu parlamentu i wśród 
szczególnego ceremonjału otworzył ob­
rady nowej sesji parlamentarnej. 

Otwarcie prac parlamentu angielskie­
go stanowiło zawsze bardzo ciekawe 
wydarzenie w życiu politycznem Anglji, 
tym razem jednak zainteresowanie było 
znacznie szersze i większe. Tegoroczna 
inauguracja prac parlamentarnych była 
bowiem nie tylko efektowną ceremonją, 
w której król, królowa, oraz cala gwar-
dja królewska ukazywali się w średnio­
wiecznych tradycyjnych mundurach ga­
lowych, w której ministrowie występo­
wali w paradnych, antycznych kostiu­
mach, a speaker (marszałek) oraz steno­
grafowie parlamentarni czynili dziwacz­
ne wrażenie w swych staromodnych, 
długich perukach, — słowem tegoroczna 
inauguracja była nie tylko widowiskiem, 
które, utrzymane w stylu i tradycji śre­
dniowiecza, mogło wzbudzić ogólną u-
wagę, ale tym razem ceremonją! ten miał 
również poważne znaczenie polityczne. 
Oto bowiem tegoroczna sesja jest ostat­
nim okresem obecnego parlamentu an­
gielskiego, po którym nastąpi zamknię­
cie prac i rozpisanie wyborów do nowej 
izby posłów. I z tego też względu otwar­
cie, oraz cała obecna sesja parlamentar­
na nabrała szczególnie ważnego znacze­
nia i stała się najciekawszem i najbar­

dziej aktualnem wydarzeniem na angiel­
skim horyzoncie politycznym. 

Chociaż mowa tronowa, wygłoszona 
przez króla na otwarciu parlamentu, u-
trzymana była w ramach zwyczajnego 
eksposc politycznego, dającego obraz 
wydarzeń 1' pociągnięć rządu angielskie­
go w minionym okresie, to jednak tym 
razem doszukiwano się w niej akcentów, 
które odegrają pewną rolę w nadchodzą­
cej akcji" wyborczej . 

Na tę nutę nastrojone były zwłasz­
cza przemówienia przedstawicieli stron­
nictw opozycyjnych. W szczególności 
zaś „Labour Par ty" , angielska partja ro 
botnicza, która w chwili obecnej najbar­
dziej pretenduje do objęcia rządów w no­
wej izbie angielskiej i która też najbar­
dziej żywo przygotowuje się do nowych 
wyborów, to swoje stanowisko wyraź­
nie podkreśliła. 

To też już w pierwszym dniu otwar­
cia parlamentu, bezpośrednio po wygło­
szeniu mowy tronowej, zabrał głos przy­
wódca „labourzystów", Macdonald, i wy 
stąpił z ostrym atakiem przeciwko obec­
nemu rządowi I całej Jego polityce. Szcze 
golnie ostry był atak Macdonalda na an­
gielską politykę zagraniczną, a zwłasz­
cza w sprawie francusko - angielsk'ego 
układu morskiego. 

To wystąpienie przywódcy „labou­
rzys tów" było dla atmosfery przedwy­
borczej bardzo znamienne. Utartym bo­
wiem zwyczajem odpowiedzi stronnictw 
na orędzie królewskie były zawsze ogól­
ne i ograniczało się jedynie do wysunię­
cia zasadniczych wniosków, po których 
dopiero rząd występował ze szczegóło-

Monarchja na Węgrzech? 
Minister sprawiedliwości siwlerdia, 

12 propo(!fiiida republikańska 
f«esi zabroniona. 

Budapeszt, 22 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na posiedzeniu izby niższej jeden z 
posłów socjalistycznych wniósł interpe­
lację, wyrażającą skargę, it władze wę­
gierskie tłumią propagandę republikań­
ską, tolerują natomiast propagandę lc-
gitymistyczłią. W odpowiedzi na tę i n r 

( ipelację minister sprawiedliwości Pesj 
hy odpowiedział, iż forma ustrolu monar 
chistycznego Węgier została ostatecznie 
ustalona i jest rzeczą oczy wista, że rząd 

uje może tolerować propagandy, sprze­
ciwiającej się prawu. Co się tyczy pro­
pagandy legiRymiistycznej. to dokony­
wa się ona bez jakiegokolwiek poparcia 
ze strony wiadz publicznych. Twierdze­
nie interpelanta godzi w autorytet kraju. 
Ustawa z r. 1913 przewiduje ka ry za 
wszelką akcję przeciwko ustroiowi mo-
'riarchistyczniemu, a dopóki usiama ta 
jest w mocy, propaganda republikańska 
musi być zabroniona. Izba aprobowała u/ 
odr^wiedi^mir^slrą,. $ 

wemt wyjaśnieniami. I dopiero na zasa­
dzie tych wyjaśnień poszczególne stron­
nictwa występowały z krytyką działal­
ności rządu. Tym razem jednak opozy-l 
cja przeszła odrazu do zdecydowanej ak­
cji. Wprawdzie dzięki kompromisowym 
wnioskom zdołano odroczyć dalsze ob-, 
rady i przerwać chwilowo manewr „la-, 
bourzystów" nie mniej jednak ten krok 
Macdonalda wskazuje dobitnie na to, że 
w czasie obecnej sesji parlamentarnej 
stronnictwa opozycyjne prowadzić będą 
wytężoną akcję,'skutkiem której obecne 
obrady parlamentu będą bardzo ożywlo* 
ne I charakterystyczne. 

Spodziewać się można tego tem wię­
cej, że „Labour Pa r ty" odniosła ostat­
nio dość znaczny sukces w wyborach do 
zarządów gminnych w poszczególnych 
okręgach Anglji, co wskazywałoby na to 
że „labourzyści" umieli ostatnio uzyskać 
pewien wzrost wpływów w opinji an­
gielskiej. Ten nastrój zechcą przywódcy 
„Labour Pa r ty " niewątpliwie utrzymać; 
i dlatego też pod tym kątem widzenia, 
t raktować oni będą całą akcję parlamen-j 
tamą. ' 

Ponadto również i liberali z pod zna- j 
ku Lloyd Georgea, do których jednak* 
los po ostatnich klęskach nie bardzo chce ł 
się uśmiechnąć i wedle ostatnich wyda- j 
rzeń niezbyt różowe czyni im nadsieje 
na możność opwrotu do władzy, , nie o-
miną jednak żadnej sposobności, by dla 
przyszłej akcji wyborczej wygrać w o-
becnej izbie angielskiej jakieś poważniej­
sze atuty. 

Z drugiej jednak strony i stronnictwo 
konserwatywne, stojące obecnie u wła* 
dzy zechce wzmocnić swój autorytet, to­
też obecny rząd angielski wystąpi z sze­
regiem wniosków, które zmierzać będą 
do wzmożenia symparji społeczeństwa 
angielskiego dla dotychczasowych rzą­
dów konserwatywnych. 

I z tych tedy względów obecna sesja 
parlamentu angielskiego zapowiada się 
bardzo ciekawie i budzi ogólne zaintere­
sowanie. Ponieważ wybory angielskie 
stają się również wypadkiem ważnym i 
dla ogólnej polityki światowej, od wyni­
ku bowiem wyborów zależeć będzie. Ja­
kie stanowisko zajmie Anglja w przysz- : 

łości w zagadnieniach międzynarodo­
wych, przeto zainteresowanie obecną; 
sesją parlamentu angielskiego obejmujej 
nie tylko Anglję, ale s tęgaróswKeż i ra 
terenyzagraniczna* 
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DZIS UROCZYSTA PREMIERA 
NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO SEZONU 

wedlu* rozgłośne! powieści MflKTORA HUGO* 
„ L ' h o m m e qui rit" 

HOHBBWHB M M I i ii II ni W ROLACH GŁÓWNYCH: • M U M I I i • 

CONRAD VEIDT i Mary Philbin 
Olga BaMawowa, Georae Sieaman, Cesare Ceavii»a o r « tysiące statystów 

Reallzacla: P a w c l Lewi, 
Najpotężniejsza kreacja genjalneg o Conrada Veidta, który potrafił wiele uczucia 1 pracy włożyć w postać „Czło­

wieka śmiechu". — „LONDON TIMES". 
Film ten Jest dowodem. Jak celów emi sa przeróbki klasycznych arcydzieł na ekran. Nieśmiertelny Wiktor Hugo 

czaruje miljony swem wspaniałym arcy dziełem na ekranach największych kin świata. — „BERLINER TAGEBLATT". 
Film, który przemawia do duszy, rozczula i rozrzewnia. — „N.-Y. EVE NING POST". 
Najsłodsza gwiazda ektanui Mary PhilbłrtrJeko ślepa dziewczyna Dea, stworzyła kreacje* niepowszednia, poryt 

wająca czarem dziewiczości i siłą ucz,, e i a , _ „N.-Y. DAILY M1RROR". 
Już szósty miesiąc jeden z największych kinoteatrów Londynu na Piecadiliy wyświetla to potężne arcydzieło, 

którego 250-te przedstawienie zgrpmad zlło najwybitniejszych przedstawicieli p rasy i sztuki. Jest to niewidziany dotąd 
rekord. — „LICHTBILD BuHNE Nr. 22 1". 

Film, który bije swą technika i potęgą artyzmu. — „MOTION PICTURE". 
W barwnych kolorach odmalow ał genjalny Paweł Leni epokę rozpust nego króla Jana i jego dworu. Wśród 

intryg dworskich I przepychu życia ówczesnego kreśli Conrad Veldt niesamowita postać Człowieka o twarzy wiecz­
nego śmiechu. — „N.-Y. TIMES". 

Potęga kinematografii została uwidoczniona wykonaniem przez Univorsal „Człowieka śmiechu". Jest to potęż­
ny triumf najlepszego zespołu świata. — „EXHIBITURES HERALD". 

Ilustracja muzyczna pod bat. A. Czudnowskiego. 
SFasse-tFarnout i bitetyi u l g o r o e n i e m a n i e . 

Początek o g. 4 30 pp. 

TEATR MIEJSKI. 
Ju t ro , t . j . w sobotę Tea t r Miejski p rzypo­

mni publiczności łódzkie] grana przed kilku la ty 
na wszystkich scenach polskich sensacyjną sztu 
ke Leona Urwancowa „Wiera Mircew". Sobot­
nia premjcra będzie Jednocześnie p ierwszym 
wys tępem ar tys tk i Tea t ru Miejskiego we L w o ­
wie p. Leonii Barwińsklej 

„Dziele Grzechu" 
dane będą dziś po raz ostatni przed zupelnem 
tejśclem z afisza. Ceny popularne. 

Ju t ro , o godz. 4 po południu, ostatnie powtó­
rzenie „Ksiądza M a r k a " dla młodzieży szkolnej 
Ceny najniższe. 

TEATR KAMERALNY. 
„Mist rz" z Adwentowiczem dany będzie dziś 

wieczorem po raz ostatni . . . 
Premjora „Brzydki Fe r r an t e " . 

Ju t ro , w sobotę, premjera wyborne j komedjł 
vłosklej S. Lopeza ..Brzydki Fe r ran te" . W ' r o l i 
ty tułowej Karol Adwentowicz. Będzie to już 
t rzecia wielka rola znakomitego aktora podczas 
obecnej Jego gościny. W innych rolach: E. Dzie 
wońska, Ir. Grywińska, K. Pabisiak, T. Krotkę, 
J. Mroziński, St . Michalak. Reżyseruje, M. Me­
lina. 

Jutro , t. j . w sobotę o godz. 5 po , południu, 
w niedzielę o godz. 5-ej oraz w poniedziałek o 
9-ej wieczorem ostatnie pożegnalne wys t ępy 
znakomitej ar tystki Ireny Solskiej, w wyborne j , 
pełnej humoru 1 dowcipu komedji angielskiej 
0 . Wllde 'a „Brat Marno t r awny" . 

W sobotę i niedzielę ceny zniżone. 
TEATR POPULARNY. 

„Malka azwarcenkopf" grana będzie dziś 
po raz 42. poczem na kilka dni t. j . do czwar tku 
29 b. m. ustępuje miejsca krotochwili „Ciemna 
plama", k tóra bawić będzie publiczność w nie­
dzielę o 4.30 po pol. 1 8.30 wiecz . 

Nie wolno budować 
i starostwa 

Wobec zdarzających się coraz czę­
ściej wypadków chaotycznego budow­
nictwa, m. in. zaś—wznoszenia budo­
wli mieszkalnych bez. posiadania na to 
zezwoleń, wynajmowania mieszkań lo­
katorom .przed przyjęciom budynku 
przez komisję magistratu i t. p z ini­
cjatywy wydziału budownictwa odby­
ła się wczoraj, pod przewodnictwem P-
ławnika Izdebskiego, specjalna.konferen 
cja, poświęcona omówiieniiu tych spraw, 
tak ważnych z punktu widzenia bezpie­
czeństwa publicznego, ogólnego wyglą­
du zewnętrznego miasta oraz możności 
reaiUzowaniia opracowanego obecnie pla 
nu zabudowy. 

W obradach wzięli udział PP.: staro­
sta grodzki. Strzemiński, oaczelniik w y ­
działu budownictwa!—inż. Wółodżko, 
radca prawny magistratu—adw. Żela­
zowski, p. o. Merowniik inspekcji budo­
wlanej—«nż. Szper .oraz kierownik od­
działu regulacji miasta — inż. Kwapi­
szewski. 

Nad referatem,p. inż.,Szpera w spra­
wach, samowolnego i bezplanowego bu­
downictwa w^wi^zała się ożywiona dy­
skusja w .toku której ustalone zostały 
ściśle / ; zasady, wsftófpracy^władz samo­
rządowych i administracyjnych cellem 
przeciwdziałania w k r o c z e n i o m niieli-

maćisiratu 
grodzkiego. 
czącym się z'przepisami prawa właści­
cieli posesji i k»eirown ków robót. 

Podniesiono m. in., że największa od­
powiedzialność za niezgodne z obówią-
zująoemi przepisami wznoszenie budowli 
spada siłą rzeczy na kierowników ro­
bót, jako na siły fachowe, obowiązane 
nietylko zmać te przepsy, lecz ściśle 
Mczyć się z niemi. Wobec tego, że roz-
porządzente Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o prawie budowlanem ustala w od­
nośnych artykułach zupełnie ściśle za­
równo samą zasadę odpowiedzialności, 
jak i sankcje administracyjno-karne za 
wykroczenia budowlane, postanowono, 
że 'magistrat oraz starostwo grodzkie i 
podlegle im organy policyjne, stosując 
postanowienia ustawy pociągać b^dą w 
trybie, właściwym winnych do surowej 
odpo wiedzraimośc l 

Należy zaznaczyć, że w mvśl iwaro-
dajnych wyjaśnień wtfadz administracyj­
nych—pociągniętym do odpowiedzialno­
ści za samowolę budowlana prawo re-
kursu nie przysługuje i sprawy tego ro­
dzaju , decydowano będą w I . instancji 
bezapelacyjnie. Podobnie przyśpi es zo­
ny tryb postępowania stosowany bę­
dzie w sprawach uznanych za pilne ze 
względów na bezpieczeństwo publiczne. 

Na konferencji poruszono również 

BACZNOŚĆ, B. FUNKCJONAR JUSZE 
W. S. K. 

Byli funkcjonariusze wojskowej stra­
ży kolejowej okręgu łódzkiego, którzy 
jeszcze nie otrzymali odznaki honorowej 
za' służbę w W. S. K. zechcą ste zgłosić 
do H. Mackiewicza b. inspektora II od­
działu W. S. K. w Łodzi, Dworze kali­
ski, (p). - -

ODCZYT P. ZUZANNY RABSKIEJ. 
Znana w a r s z a w s k a publicystka I l i teratka p. 

Zuzanna Rabska przyjeżdża- do Łodzi we wto ­
rek, dnia 27 b . m., by o godzinie 9-ej wieczo­
rem w Towarzys twie lm. „Dante Allghleri" w y ­
głosi referat o „Nowych prądach współczesnej 
l i teratury włosk ie j" . Interesujący ten temat, Ja­
ko też osoba prelegentki ściągną niewątpliwie 
wielu s łuchaczy do Miejskiej Galerji Sztuki, 
gdzie Tow. lm. „Dante Alighieri" ma swoją sie­
dzibę. T a m i e do nabycia bilety w cenie 1 zl, 
dla Qsób nlenależących do T o w a r z y s t w a . 

sprawę powołania właścicieli nierucho­
mości do udziału w pracach przygoto­
wawczych do remontu posesyj łódzkich 
w sezonie przyszłym. Postanowiono o-
pracować w inspekcji budowlanej pro­
jekt ramowego obwieszczenia, jakie i 
gdz'iei remonty powinny być przeprowa­
dzane, a następnie zwołać konferencję 
wspólną z właścicielami nieruchomości. 
W myśl ostatnich rozporządzeń mini'-
sterstiwa spraw wewnętrznych, w ob­
wieszczeniu tem poruszone bedą rów­
nież sprawy wyglądu zezwnetrznego i 
bezpeczeństwa posesji fabrycznycli, par 
kanów ulicznych i inne. 
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Prezydent Rzplitej 
p r j E U D p w a wv niedziele, 

da (Fiatrfrowa. 
W niedzielę przybywa do Piotrkowa 

p. Prezydent Rzeczypospolitej na uro­
czystość wręczenia nowej chorągwi 25 
P- P. 

Chorągiew ufundowało miasto i po­
wiat, a niezależnie od tego zebrano 30 
tys. na świetlicę żołnierską, której otwar 
cie nastąpi tegoż dnia w koszarach puł­
kowych. 

Na uroczystości niedzielne przybywa 
ją do Piotrkowa zastępcy Marszałka Pił 
sudskiego wiceministrowie spraw woj­
skowych generałowie Konarzewski i 
Fabrycy, wojewoda Jaszczołt i zaproszę 
ni goście. 

Generał Konarzewski dokona rów­
nież dekoracji szeregu oficerów przyzna 
uemi im krzyżami zasługi. b. 

Rynek bałucki 
be.dx.ie rxe_siście o&n>ietl&nu 

W związku ze wzmożeniem się ru­
chu ulczneg© w okolicach rynku bałuc­
kiego, magistrat zarządził oświetlenie 
lampami 500-watowemł odcinka .ulicy 
Zgierskiej między Placem Kościelnym i 
lenkiem Bałuckim oraz skrzyżowania 
utJc Zgerskiej, Aleksandrowskiej i Ryn­
ku Bałuckiego. 

Oświetlenie to zainstalowane zosta­
nie jeszcze w roku bieżącym. 

Wykłady bezpłatne 
n a Wotnej Wsxecnnicą/. 

Wolna wszechnica polska w Łodzi 
komunikuje nam, iż w semestrze zimo­
wym bieżącego roku akademickiego u-
rządza niedzielne, wykłady publiczne. 
Wykłady te odbywać s'ę beda w sali 
gimnazjum miejskiego im. marszałka 
Piłsudskiego przy ul. Sienkiewicza 4 6 . 
Wst$p na nie mają wszyscy zupełnie 
bezpłatnie. 

Program wykładów jest następujący: 
Dnia 25 listopada — Transplantacja 

jako metoda odmładzania organizmu. 
(Prof. Jan Dembowski). 

Dnia 2 grudniia — Zadania polityki 
komunalnej. (Prof. Stefan Dziewulski). 

Dnia 9 grudnia — Życie w Grecji sta­
rożytnej. (Dcc. Stanisław Seliga). 

Dnia 16 grudnia — Rola służby spo­
łecznej w przebudowie życia. (Prof. H. 
Radlińska). 

Dn a 13 stycznia — Obrazy atomów. 
(Prof. Ludwik Wertenstein). 

Dn a 20 stycznia — Użyteczne źródła 
energji. (Prof. Arnold Makowski). 

Dnua> 27 stycznia — Praca komisji ko­
dyfikacyjnej Rzeczypospolitej Polskiej. 
(Prof. ErrTlil> Stanisław Rappaport. 

Wszystkie wykłady rozpoczynać się 
będą punktualne o godzinie 12.30 w po­
łudnie. • 

D v 7 u r v a o t ° k 
Di i i w nocy dużurują apteki : F . Wójcickiego 

(Napiórkowsk. 27), W. Danieleckicgo (Piotrko­
wska 27), P. Ilnickiego i Cymmera (Wólcz.ui&ka 
57), J . Hartmana (Młynarska 1), J . Kahana (Ale­
ksandrowska 80) (b. 

Kiedy odbędą się wybory 
do radu kasy chorych m. Łodzi. 
Zgodnie z przepisami—nie wcześniej, niż za 3 miesiące 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

W O D A KWIATOWA 

Bella MAIUIA 
0 PIĘKNYM ZAPACHU. 

Onegdajsza decyzja zarządu Kasy 
chorych odraczająca termin wyborów 
ustalenia daty głosowania, wywołała 
szereg rozmów i domysłów na temat 
następstw jakie może ona za sobą po­
ciągnąć. 

W pierwszym rządzie zachodziło 
pytanie, czy decyzja zarządu może być 
dostatecznie prawnie umotywowana, 
gdyż odpadniącie z list szeregu kandy­
datów nie mogło być pretekstem do od­
roczenia wyborów. 

Zarząd kasy oparł się jednak na pa-
ragr. 16 ustawy z dnia 21 marca 1921 r. 
W myśl tej ustawy, zainteresowani kan -
dydaci mają prawo w ciągu 3 dni wnieść 
na decyzją zarządu, unieważniającego ich 
kandydatury, skargę do okręg, urzędu 
ubezpieczeń, który w ciągu następnych 
7 dni orzeka ostatecznie. 

W ten sposób, należałoby odbyć po­
siedzenie w sprawie rozpatrzenia list na 
14 dni przed terminem głosowania, by 
móc jeszcze zadośćuczynić przepisowi 
nakazującemu na 4 dni przed wyborami 
podać do wiadomości ubezpieczonych 
skład ostateczny zatwierdzonych list. 
W obecnym zaś stanie rzeczy nie mo-
żnaby dotrzymać żadnego terminu, a te 
samem zakwestionowałoby się ważność 

I samych wyborów, w wypadku, gdyby 
się one odbyły, 

Ważność tę musiałby zakwestiono­
wać okręgowy urząd ubezpieczeń, na 
podstawie skarg wniesionych do niego 
przez tych kandydatów na członków ra­
dy, którzy spadli zlist. 

Zachodziło tedy pytanie, czy w wy­
padku gdy władze nadzorcze zatwierdzą 
uchwałę zarządu kasy, będzie można w 
najbliższym terminie urządzić nowe wy­
bory. 

Otóż w myśl przepisów wyborczych, 
dla zachowania ważności wyborów nale 
ży przestrzegać wszelkich terminów t. j. 
kalendarzyka wyborczego. Jeśli więc 
możnaby przeprowadzić wybory na pod­
stawie dotychczasowych spisów wybor­
ców to mogłyby si ęone odbyć 

. NAJWCZEŚNIEJ ZA 7 TYGODNI 
i to też tylko w wypadku, jeśli ogłosze­
nie o terminie wyborów podane zosta­
nie, natychmiast. 

| Chodzi bowiem o to, iż w myśl par. 
7 rozporządzenia o przepisach wybor-

| czycb, należy Usty kandydatów doręczyć 
zarządowi najpóźniej na 

1 3 TYGODNIE PRZED DNIEM WYBO-
I RÓW. 

Partie żądają odszkodowania 
ZA straty, PONIESIONE msfcutek ODROCZENIA 

wyborów DO FIASY chorueh. 
W dniu wczorajszym, w sali majstrów fabrycznych odbyło się, zwołane 

z inicjatywy komitetu robotniczego Z. Z. P., posiedzenie pełnomocników komi­
tetów wyborczych do kasy chorych list nr. 3 (Ch.D.), 5 (kartel Z.Z.P.), 6 (Poale-
Sjon-lewica), 10 (P.P.S.-lewica i delegaci fabryczni) oraz 11 (żydowscy robot­
nicy ortodoksyjni). 

Na posiedzeniu tem uchwalono naje nerg'czn»ej zaprotestować przeciwko u-
chwale zarządu kasy, odraczającej w y bory na czas nieokreślony. Równocześ­
nie postanowiono w możliwie najkrótszym czasie wystąpić przeciwko zarzą­
dowi kasy do sądu o odszkodowanie za straty materialne jakie poniosły po­
szczególne komitety wyborcze z powodu onegdajszej uchwały zarządu. 

• * «• 

Jak się dowiadujemy, poszczególne komitety wyborcze organizują dziś i 
Jutro szereg wieców informacyjnych dla swych wyborów. 

Na wiecach tych ubezpieczeni pow ładomieni będą dokładnie o przyczynach, 
jakie spowodowały odroczenie wyborów. 

Blok socjalistyczny wyda nadto w tej sprawie specjalne ulotki, które roz­
powszechnione być mają we wszystkie h fabrykach łódzkich, (i). 

Na przygotowania tedy listy nowych tym 
razem zupełnie formalnych, opatrzonych 
załącznikami prawomocnemi, należy dać 
poszczególnym komitetom wyborczym 
conajmniej 4 tygonie czasu. Inne terminy 
mieściłyby się w tym 7-tygodniowym 
czasokresie. 

Powstaje jednak jak się dowiaduje­
my, inna trudność, a mianowicie, przy 
zarządzeniu nowych wyborów należałoby 
sporządzić 

NOWE SPISY WYBORCÓW. 
W myśl przepisów bowiem, wszystkie 
zmiany zaszłe w adresach wyborców 
przed wyznaczeniem nowego terminu 
głosowania muszą być uwzględnione w 
niowych spisach, Jeat to warunek konie-, 
czny, który pod żadnym pozorem nie mo 
że być pominięty. 

Samo sporządzenie nowych spisów 
musi potrwać, jak nas informują osoby 
miarodajne, 

CONAJMNIEJ 4 TYGODNIE 
jeśli się weźmie Za podstawę orientacji 
dotychczasowe spisy. 

Dalej, w myśl par. 6 przepisów w cią 
gu 10 dni spisy te muszą być wyłożone 

'do przeglądu, 2 tygodnie czasu pozosta­
wia się aarządowi na rozpatrzenie rckJU 
macji. Następnie w 3 dni od otrzymania 
decyzji zarządu zainteresowani mogą 
wnieść skargę do urzędu ubezpieczeń, a 
w ciągu 2 tygodni Urząd wydaje decyzją 
ostateczną. 

Biorąc pod uwagę, że wszystkie po­
wyższe terminu muszą być bezwzględnie 
utrzymane—dochodzimy do wniosku, że 
WYBORY DO RADY KASY CHO­
RYCH, W WYPADKU GDYBY ZOSTA 
ŁY OGŁOSZONE W DNIACH NAJ­
BLIŻSZYCH, MOGŁYBY SIĘ ODBYĆ 

NAJWCZEŚNIEJ ZA 3 MIESIĄCE. 
Zarząd kasy chorych liczy się jed 

nak, jak się dowiadujemy, z tem, iż w 
wypadku gdyby wyznaczono termin no­
wych wyborów odbyłyby się one dopie 
ro za 5—6 miesięcy. h-is). 

ra 
Delegacja zartadr kasy chorych, któ-

wyjechała da Warszawy, została 
przyjęta przet dyrektora urzędu ubez. 
pieczeń, p. Korskiego. P. Dyrektor za. 
komunikował, że uchwała zarządu o od. 
roczeniu wyborów została przez władz* 
nadzorcze zatwierdzona. Termin wyr** 
rów będzie wyznaczony w ciągu dwucl 
tygodni, t. j . do dnia 7 grudnia. 

W szpitalu im. Poznańskich 
panuią w dalszym ciągu potworne stosunki. 

nawet po o* Przed kilku tygodniami w całym sze­
regu artykułów poruszyliśmy w sposób 
bardzo szczegółowy stosunki, panujące 
w szpitalu an. Poznańskich. Podaliśmy 
kilkanaście faktów, ilustrujących dosad­
nie i wszechstronnie bezprzykładne trak 
towanie chorych i licznych interesantów 
odwiedzających pacjentów, brak opieki 
nad chorymi i antysanitamy stan szpita 
la, który^od pewnego czasu wyrobił so­
bie najgorszą opinję wśród tego rodza­
ju instytucji publicznych. 

Przerwaliśmy na pewien czas wydo­
bywanie na światło dzienne rewelacyj­
nych szczegółów, licząc się z tem, że 
pod naciskiem opinii publicznej i odpo­
wiednich czynników zarząd szpitala za­
prowadzi pewne zmiany i oczyści stę-
chłą atmosferą w gmachu szpitalnym 
przy ul. Targowej. 

Ale oto skandaliczny wypadek jak* zda­
rzył się w szpitalu im. Poznańskich w 
dniiu wczorajszym zmusza nas ponownie 
do zabrania głosu w tej przykrej spra­
wie. 

P. Janusz Kórnicki, reżyser filmowy, 
przyjechał wczoraj po południu do Ło­
dzi specjalnie w tym celu, by odwiedzie 
w szpitalu im. Poznańskich pacjentkę na 
oddziale chorób usznych, panią Lipszy-
cową. 

Pan Konecki wybrał specjalnie cawar 
tek, wiedział bowiem, że w dnia tgm do 

godziny 5-ej po południu wolno składać 
wizyty pacjentom. 

Po przybyciu do szpitala pan K. zgło 
sił się do okienka, gdzie przełożone szpi 
tala wydaje kartki wstępu. Przy okienku 
oświadczono mu jednak, że u pan. Lip-
szycowej jest już ktoś z odwiedzających 
i że wobec tego nie może wydać drugiej 
kartki do tego samego chorego dopóki 
pierwszy interesant nie wyjdzie. 

Ponieważ zbliżała się godzina piąta, 
po której nikogo już do szpitala nie wpu 
szczają i ponieważ p. K. spieszył się na 
pociąg przyjechał bowiem tytko na kil­
ka godzin, by zobaczyć się z chorą, 
przeto prosił, by w drodze wyjątku wy­
dano mu drugą kartką. Przełożona po­
radziła wówczas panu K. by zwrócił się 
w tej sprawie do kierownika szpitala. 

Pan K.. skorzystał z tej rady. Wy tłu 
mic-zył kierownikowi cel swego przy­
jazdu do Łodzi i poprosił o kartkę wstę­
pu. 

P. Rawski nie wysłuchał go wcale, 
lecz odrazu. odniósł się doń w sposób 
brutalny, zaznaczając, żc s ic go ta cała 
sprawa nie obchodzi 

P. K. zwrócił kierownikowi uwagę, że 
pomijając sam fakt niehumanitarnego 
załatwienia sprawy, zachowuje się w 
dodatku niegrzecznie, co oburzyło kie­
rownika do taflo stopnia, żc zabronił, JO* 

nu K. odwiedzenia chorej 
trzymania kartki wstępu, 

W międzyczasie interesant, który 
odwiedził panią Lipszycową opuścił sap? 
tal i przełożona szpitala wręczyła parni 
K. kartkę wstępu. 

Pan K. uradowany, chciał się dostać 
do szpitala, lecz przy wejściu zagrodzfl 
mu drogę woźny, który oświadczył, ż« 
kierownik nie pozwolił go wpuścić. 

Nie pomogło okazanie kartki wstępe. 
ani przypominanie raz jeszcze, że p. K. 
specjalnie przyjechał z Częstochowy, by 
zobaczyć się z chorą. Woźny był niewzru 
szony, spełniając rozkaz kierownika. 

P. K. zwrócił się wiąc ponownie do 
kierownika, który na prośbę interesanta 
zareagował w sposób niesłychany: oto 
aawezwał dwóch woźnych, którym ka­
zał wyrzucić pana K. na ulicę! 

Scenie tej przyglądali się liczni inte­
resanci, zgromadzeni w poczekalni, któ 
rzy nie mogli zapanować nad oburze­
niem z powodu brutalnego postępku 
kierownika. 

Czy wobec tego p. Rawski może być 
uznany za osobę odpowiednią do zajmo' 
wania kierowniczego stanowiska w szpł 
talu im. Poznańskich? — niechaj na to 
pytanie odpowie zarząd szpitala oraz te 
czynniki społeczne w naszem mieście 
dfla których sprawy łódzkiego szpitalni-
COWA* nie są obce. Ab. 

http://be.dx.ie
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O gdybym kiedy doiył tej pociechy 
£eby te księgi zbłądziły pod s t rzehy. . . 

MICKIEWICZA 

N s 3 2 4 

ret. RYSZARD ORDyMSKI. 
Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z Łuszczewskim w roli Tadeusza i ZajączKowsKą w roli Zosi — na czele. 

Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. O r k i e s t r a p o d k e r . L. K a n t o r a . Początek seansów o godz. 4 30 pp 

W I Z Y T A w G M A C H U T E M I D Y 
Grzęznąc po kolana w błocie, dotarliśmy do nowego gmachu sądu pokoju. 
Żądamy wybrukowania ulicy Trębackiej i usta­

nowienia przystanku tramwajowego. 
Mozmom>a n a s z e g o w s p ó ł p r a c o w n i c a * l i l e r o n n i f t l e m s a d u p n f t o j u , p . sędzin fitnUMm. 

W myśl nowej ustawy sądy pokoju 
aa obszarze całego państwa ulegną od 
1-go stycznia 1929 r. kardynalnym żmia 
nom pod względem organizacyjnym. 
Zmieni się nietylko nazwa tej instytucji, 
która otrzyma miano „sądu grodzkiego", 
lecz również ustrój wewnętrzny. 

Ponieważ z sądem pokoju wiążą się 
bolączki najszerszych mas, a wszelkie 
zmiany dotyczące tej instytucji obcho­
dzą szeroki ogół, przeto zwróciliśmy się 
do nowego 'kierownika sądu pokoju p. 
sędziego Siltnickiego celem poinformowa 
nia. się w sprawie zmian,, jakie zajdą w 
tym przybytku sprawiedliwości. 

Lflak wiadomo sad pokoju nie mtieści 
ń ę już przy ui. Narutowicza, lecz w no­
wym gmachu przy uL CegieLnianej 101. 

Gmach sądu pokoju wygląda bardzo 
reprezentacyjnie, a pod względem archi­
tektonicznym nawet interesująco. 

Odwrotna jednak strona medalu — a 
wiec wnętrze — przedstawia się o wiele 
gorzej. 

$£%d grodzili. 
— Nie jest to gmach wybudowany 

specjalnie dlla sądu pokoju — wyjaśnia 
nam sędzia Siitnicki. Miał to być zwykły 
gmach czynszowy, dzięki — jednak za­
biegom i staraniom prezesa łódzkiego są 
du okręgowego p. Bełżyńskiego udało 
nam się tem gmach uzyskać dla sądu po­
koju. Wnętrze me jest dostosowane do 
naszych wymagań. Klatki schodowe są 
tbyt wąskie, pokoje nazbyt niskie, ale 
frędź-co-bądź mamy ta warunki o wiele 
lepsze niż na ul. Narutowicza... 

— Na czem mają polegać przyszłe 
smiany w ustroju sądu pokoju? — zapy­
tujemy, przystępując do właściwego wy­
wiadu. 

Do 1-go października na terenie Ło­
dzi istniało 11 jednoosobowych, samo­
dzielnych sądów pokoju — wyjaśnia p. 
Sitnicki — obecnie jednak nastąpiła cen 
fcralizacja wszystkich tych sądów oraz są 
du pokoju w Konstantynowie w jeden 
sąd pokoju, który otrzymał nazwę jedno 
litego sądu pokoju. Sąd pokoju został po 
dzielony na dwa oddziały: karny i cywil 
ny. Na czele każdego oddziału stoi prze 

wodniiczący a na czele całego sądu — kie unikają szkodliwej rutynizacji. Imiteresan zaznaczyć, że łódzki sąd grodzki ma być 
równik którego wyznacza prezes sądu ci zaś korzystają o tyle, że są załatwia- jednym z największych sądów tego typu 
okręgowego. ni w tempie szybszem niż dotychczas, w całej Polsce, albowiem załatwiamy 

Od dnia 1-go stycznia mie;sce kiero- Dawniej interesant, wchodząc do rocznie około 100 tysięcy spraw, 
wnika zajmie naczelnik, którego wyzna- kancelarji marudził przez długi czas, roz — Staram się obecnie, ażeby zapro-
cza minister sprawiedliwości. mawiając z sekretarzami na temat spraw wadzić w 6ądzie specjalną bifoljotekę o-

Sąd grodzki załatwiać będzie wszyst- nieistotnych. Dziś utworzyliśmy biuro raz czytelnię pism, sędzia musi bowiem 
kie sprawy sporne, wchodzące w zakres podawcze, kasę, gdzie każdy interesant 
dotychczasowego sądu pokoju. Iwinien kupić znaczek stemplowy i przy-

— Kiedy reformy te zostaną wpro- lepić go na blankiecie podaniowym, co 
wadzone w życie? (ułatwia pracę urzędnikom i przyspiesza 

— W myśl ustawy zmiany te winny i bieg sprawy. Publiczność nie przyzwy-
nastąpic od 1-go stycznia, w rzeczywisto czaiła się jeszcze do tych reform lecz po 
ści jednak wyprzedziliśmy do pewnego' woli zaczyna się już orientować i rozu-
stopnia ustawę i stopniowo wprowadza-j mieć jakie korzyści osiąga z tych zmian, 
my wszystkie reformy. 

Z dniem pierwszego stycznia z m i e ­
nimy wiec tylko szyld nad gmachem są­
du — nic więcej. W zasadzie więc już 
dzisiaj panuje u nas nowa organizacja i 
trzeba przyznać, że rezultaty tych zmian 
są już widoczne. Machina funkcjonuje 
wyśmienicie. 

$znofto i sprawnie. 
— Jakie są skutki tych zmian? 
— Przedewszystkiem, sędziowie, sty 

kając się z większą illością różnorodnych 
spraw, nabywają większej praktyki i 

Za mało sędziów. 
— Czy ilość sędziów zostanie powiek 

szona? 
— Dotknął pan największej naszej bo 

łączki. Obecnie mamy 14-tu sędziów po 
koju. Na takie miasto jak Łódź jest to 
liczba stanowczo za mała. Poznań ma 23 
sędziów powiatowych, Lwów 25-ciu, a 
Łódź, miasto o wiele większe, posiada za 
ledwie 14-tu! Nic dziwnego, że sędzio­
wie są przemęczeni pracą. P. prezes 
Bełżyński czyni starania celem powięk­
szenia kompletu sędziowskiego Muszę 

Nagły zgon pro/esorfli n>MxsxeJ sxnot%j realnej. 
W dniu wczorajszym o godz. 10-ej 

rano w mieszkaniu własnem przy ul. 
Gdańskiej 68 zmarł nagle znany w lódz 
kich sferach nauczycielskich profesor 
wyższej szkoły realnej zgromadzenia 
kupców rn. Łodzi 49-Ietni Wacław Ku-
lawski. Wezwany lekarz pogotowia ra­
tunkowego, stwierdził zgon wskutek 
ttaku sercowego. 

Ś, p. Wacław Kujawski od 22 lat pra 
eował w wyższej szkole realnej i w 
przeddzień śmierci prowadził normalne 
lekcje w 2 i 3 klasie. Śmierć lubianego 
ogólnie profesora wywołała przygnębia 
|ące wrażenia wśród personelu nauczy 
cielskiego i wśród uczniów, (p). 

Niewiadomo za co i dlaczego 
Popławskiego. 

powalił Popławskiego na ziemie 
i wyrwał mu z ręki żelazny drąg. 

— Czego ty chczesz odeannie? Zlituj 
się!—błagał go Popławski. 

— Nie. Muszę z tobą zrobić koniec 
—otrzymail ponurą odpowiedź. Jeske 
pastw" się nad swą ofiara dość długo, 
grzmocąc ją w głowę grubym żelazem. 
Dopiero gdy Popławski przestał s ę po­
ruszać, Jeske skrył się w ciemnośćach 
nocnych. Policja aresztowała go tej sfct-
mej nocy. 

Jeske w kategoryczny sposób za­
przeczył, że zamordował Popławskie­
go d oświadczył, że 
nawet z nim nie rozmawiał krytycznego 

wieczoru. 
Osadzono go w w ę z i e n k . 
W dniu wczorajszym znalazł się on 

przed sądem okręgowym, którv sprawę 
t$ rozważał pod przewodnictwem sę­
dziego Iiłinicza w asyście sędziów Blo­
cha i Burdo. 

Na sprawie Jeske w dalszym ciągu 
nie przyznał się do winy. Świadkowie 
twierdzili kategorycznie, ze widzieli, iż 
Jeske bił Poplawsktego żelaznym drą­
giem. Nikt jednak nie mógł ustalić podło­
ża zbrodni, która pozostała na zawsze 
niewyjaśniona. 

Sąd po wysłuchaniu mów prokurato­
ra _Skab tczewskiego i obrony skazał Je-
skiego na 5 lat ciężkiego więzienia z po . 
zbawieniem praw. 

Skazany przyjął wyrok zupełnie spo­
kojnie, das. 

lomordowoł 
Jakuś spóźniony przechodzeń zetknął 

s3ę na ulicy Wilanowskiej na młodego 
mężczyzna, leżącego w kałuży krwi. 
Ranny dawał już słabe oznaki życia. 
Gdy wkrótce przybyło pogotowie, le­
karz zdołał tylko stwerdżić zgon. Przy 
zwłokach leżała 

złamana laska I drag żelazns, 
prawdopodobnie narędzia mordu. 

Zabity miał przy sobie dokumenty o-
sobiste. Policja ustaliła więc. że byl to 
Andrzej Popławski, zamieszkały przy 
ulicy Wilanowskiej 18. Tajemnicę zbro­
dni wyjaśniła lokatorka tego domu. Wa-
lerja Hejdas. 

O godzinie 1-szej w nocy. siedząc w 
swem mieszkaniu, słyszałam, że u za­
mieszkałych w sąsiedztwie Jugów śpie­
wał Andrzej Popławski, który często do 
n ch przychodzą. 

— On miał piękny głos—zeznawała 
Wailerja Hejdas—nikt tak nńie potrafił 
spiłować, jak on. 

Nagle Popławski przerwał rozpoczę­
tą pieśń i jak szallony pobiegł od Jugów 
do swego mieszkania. 

— On mnie uderzy—wołał na scho­
dach—już ja s ! ę z nim porachuję! W 
tym momencie na schodach ukazał się 
Bolesław Jngo uzbrojony w grubą pał­
kę, którą zadał Popławskiemu kilka eto­
sów, poczem rzuci? s«ę do ucieczki. Po ­
pławski puścił s : e za nim w pogoń. 
Wówczas rzucił sl$ nań z tyłu brat przy 
rodni Jugfi, Gustaw Jeske, który Jednym 
potężnym ciosem zadanym w głowę, 
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interesować się również sprawami społe 
cznemi... 

Przechodząc następnie do omawiania 
okólników, szczególnie w sprawie ostat 
niego, domagającego się w energicznej 
formio od urzędników łagodnego i wyro 
zutniałego traktowania interesantów, sę* 
dzia Siitnicki zaznacza: 

— Chodzi mi o to, ażeby było jaknaj-
irmitefl sarkań na urzędników sadu. Sad 
nie tylko bowiem wymierza sprawiedli­
wość, ale jednocześnie wychowuje lu­
dzi. Szczególnie sąd pokoju stykając się 
z najszerszemi masami, musi względy wy 
chowawcze wziąć pod uwagę. Z drugiej 
strony wymagam od interesantów bez­
względnego poszanowania powagi Snaty 
łucji sądowej i przystosowania się do o-
bowiązujących przepisów. 

— Czy gmach przy ulicy Cegielnianej 
będzie już stałą siedzibą sądu grodz­
kiego? 

— Nie. Na Placu Dąbrowskiego budu 
je się już specjalny „Pałac Sprawiedli­
wości", w którym umieszczony zostania 
sąd okręgowy, sąd grodzki, kancelarie 
sędziów śledczych ibd. Prace budowlana 
postępują naprzód w bardzo szybikiem 
tempie. 

Umożliwił dostąpi 
Narazie mieścimy się tutaj. Nie jest 

nam tu wygodnie jeszcze z tego względu 
że ogromnie utrudniony jest dostęp do 
sądu. Ulica Cegielniana fest cała rozkop* 
na wskutek prac kanalizacyjnych. Więk 
szość naszych interesantów korzysta je­
dnak z komunikacji tramwajowej, jadąc 

Er zez ulicą Narutowicza do rogu Trę-
ackiej która łączy się % ulicą Cegiel­

niana. Przedewszystkiem więc dziwnera 
się wydaje dlaczego przystanek tramwa 
jowy nie mieści się przy samym rogu 
lecz dopiero przed gmachem gimnazjum. 
W dodatku jest to „przystanek na żąda­
nie", który powinien być zniesiony i za­
stąpiony przystankiem stałym. 

Drugą przeszkodą jest ulica Trębac­
ka, którą trzeba przejść, by dostać się 
na Cegielniana. Ulica Trębacka nie po­
siada chodników. Jest to poprostu jakaś 
droga wiejska, pełna dolin i wybojów. W 
obecnej porze, gdy deszcze nie należą de 
rzadkich objawów, błoto na tej ulicy si{ 
ga bez przesady wyżej kostek. A jest to 
jedyna droga, wiodąca z ulicy Narutowi­
cza do sądu pokoju. 

Zważywszy, że sąd pokoju załatwia 
sto tysięcy spraw rocznie i że do każdej 
sprawy wzywa się conajmniej 5-cdu 
świadków, łatwo dojść do wniosku, że 
do sądu w ciągu roku przychodzi 500 ty 
sńęcy interesantów, czyli niemal cała 
Łódi! 

Mimo to miasto nie pomyślało dotych 
czas o tem, by umożliwić mieszkańcom 
naszego miasta dostęp do tej najpo­
wszechniejszej mstytucji, mającej kon 
tafat z największą ilością interesantów. 

Ego. 
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„Cywilna" Weg 
>V&tew£fkemL

tf m a m o c z ą „frauchen." — J t i e tafli s t r a s z n y djaftef . . . — $elem 
u * n a n i a M a £ a d z L - &rzyjaeief f u d e r m a n a . — (Typy z e tftarego Jfóimsta 

Wielki artysta przesyła ukłony czytelnikom „Republiki". 
Na scenie wyglądał ten człowiek 

*trasznie: jako bohater andrejewskiego 
"ratnatu promieniował ze siebie jakaś 
'' 6 samowitq siłę maniaka — w sztuce 
^szy Guitry był — zwierzęciem, na-
^Wającym widzowi koszmarne myśli... 

zgoła inne wrażenie odbiera się, 
się widzi tego człowieka „w do-

J1"", U j . w pokoiku Grand-Hotelu, z mi-
szerokim uśmiechem na szerokiej, 

^ — tak dziwnie rtfekształtnej twarzy, 
* towarzystwie młodej, miłej i sympa­
tycznej żony, odzianego w „kwiatko. 
*aaą" bonżurkę, ćmiącego z iście 
"Weck-ł „GemuetUchkelt" wielkie cy­
garo i rozmawiającego z sympatyczną, 
°"ękką rozlewnośoią urodzonego pocz-
^wca... 

Może to też tylko „rola", może ten 
brodzie} sceny, umiejący zaczarować 
^ ą c e widzów w tyleż słupów podzi­
wu 1 przyśpieszyć rytm uderzeń w ty­
l c a c h serc — tem łatwiej potrafi za. 
Sugerować Jednostkę — tak, czy owak: 
Wyznaję szczerze, że chyba nigdy nie 
Mówiłem z człowiekiem, który w swo-
todnej rozmowie potrafi więcej niż 
Wegener pozyskać sobie słuchacza 
^dziękłem wyinPwy i cieplej towarzy-
*<>SCl-

— Proszę, Wiech pan siada. Pan pali? 
dogadamy sobie, owszem, ałe—na B-
*°ść boską: n i e o t e a t r z e i 
O l e o k i n i e . -

— ? 
— No—fjo—chciałoby się przecież 

Czasem być również zwyczajnym czło­
wiekiem, przeciętnym obywatelem, 
U ł ę ż e m s w o j e j ż o n y ... 

W tem miejscu rzuca W eg en er w e . 
Sole spojrzenie krzątające] się po pokoju 
Powabnej, zgrabnej małżonce. 

— - N l c h t w a h r , F r a u c h e n ? 
— J a , V a t e r c h e n ! — odnowią, 
z uśmiechem „Frauchen". 

Zaczynamy więc „cywilną" rOzmo. 
*ę . Wegener kieruje konwersację odra-
'u na temat Łodzi. 

— Mało widziałem z tego miasta. Ta-
Me niepogody, że trudno zdobyć się na 
spacer.- Ale to, co widziałem, zacieka­
wiło mnie bardzo.- Byłem na waszem 
Starem Mieście (Altstadt) I widziałem 
tam — cały legjon ciekawych typów.-
Hój Boże — dla aktora jakie pole do 
obserwacji i studiów... Tak Jest: studjów 
Psychologicznych, Jakie w Berlinie na 
Przykład napewno nie nastręczają mi 
się I nie nastręczą nigdy... 

Chętnie dałem się nawet „uwiecznić" 
na pamiątkę przez aparat fotograficzny... 

Żałuję bardzo, że nie mogłem rów­
nież obejrzeć żadnego z waszych wiel­
kich zakładów fabrycznych... Przecież 
Lódź znana jest z tego, że ma cały sze­
reg takich „Sehenswiirdigkeiten"... 

Ale powracam w sobotę i zostanę 
jeszcze na k'lka występów, wiec może 
uda ml się zwiedzić coś z tego zakresu... 
A interesuje mnie wszystko, co ma bez­
pośredni związek z realnem życiem, co 
Jest bezpośrednim żywym jego przeja­
wem. 

—Pozatem — wtrącam — żadnych 
innych wrażeń nie odebrał pan w Lo­
dzi? 

— O — i owszem! Widziałem jesz­
cze przecio* p u b l i c z n o ś ć ł ó d z ­

k ą ! Po niej—muszę to wyznać—wnio­
skuję, że j e s t w r ę c z w y j ą t ­
k o w o k u l t u r a l n a . 

— Cóż nasunęło ten wniosek, mL 
strzu? 

— Zachowanie się tej publiczności na 
obu wieczorach moich. Niezawsze wfldzj 
się przed sobą widownię tak skupioną, 
z takim szacunkiem odnoszącą się do 
widowiska teatralnego, jak to miało miej 
sce n. p. na przedstawieniu „Myśli". 
Mówiliśmy o tem z wielklem uznaniem 
za kulisami. Przecież ten dramat Andre­
jewa jest wcale „ciężki", baliśmy się, że 
nie zaciekawi... 

— I zwłaszcza: w obcym Języku — 
wtrąca pani Wegenerowa. 

— A jednak — taka wyjątkowa ci­
sza panowała na widowni, taka koncen­

tracja... Rzeczywiście — publiczność 

(fan>ci W e g e n e r zwiedza 'stare. Jttiasto. 

Płace minimalne 
będq określone ustawowo. 

Jak się dowiadujemy, ustawodawstwo społeczne w Polsce w najbliższym 
czasie wzbogaci się o cały szereg doniosłych ustaw z dziedziny opieki spo­
łecznej i ochrony pracy. Mianowicie, na najbliższem posiedzeniu państwowe] 
rady opieki społecznej, w którem udział bierze z ramienia Lodzi ławnik Purtal, 
zatwierdzona ma być ustawa o t. zw. minimum egzystencji, Jakie państwo 1 
samorządy musza zapewnić tym osobom, które są uprawnione do korzystania 
z opieki społecznej. 

Jakkolwiek powyższa ustawa, opracowana już ostatecznie przez minister­
stwo pracy, prawnie odnosić się będzie wyłącznie do osób korzystających z o . 
piekl społecznej, to znaczenie te] ustaw y i konsekwencje Jakie wynikną po wej­
ściu Jej w życie, mają niezwykle doniosłe znaczenie dla Ogółu pracowników. 

Obecnie bowiem minimum egzystencji w opiece s połecznej, siła rzeczy 
wpłynie na kształtowanie się zarobków i płac, zarobki bowiem ludzi pracują­
cych nie mogą być n'ższe od minimum egzystencji osób, korzystających z opie­
ki społeczne]. Powyższe przyczyni się również do konieczności ustawowego 
określenia „minimum egzystencji" dla pracowników umysłowych i fizycznych. 

Stąd doniosłe, przekraczające formalny zakres działania, znaczenie tej u-
stawy. 

Niezależnie od powyższego dowiadujemy się, h w ciągu najbliższych ty­
godni opracowany zostanie w brzmieniu ostatecznem projekt ustawy o zwląz-

MwtMKHrych w Polsce. (—is). 

łódzka wystawia sobie idealne świadec 
two.-

Na takie zrozumienie byłem tem 
mniej przygotowany, że — czyniono 
nam przecież tyle trudność] z pozwolę, 
niem na przyjazd... To nasunęło mi ns 
myśl, że może społeczeństwo jest wo. 
góle niechętnie usposobione do obcych, 
że więc spotka nas zimne przyjęcie... 
Tymczasem — w rzeczywistości oka­
zało się wręcz przeciwnie... 

— Ach — ja, ganz das Gegenteil, — 
potwierdza „Frauchen". 

Rozmowa przechodzi z kolei na temat 
przedłużenia występów artysty. 

— Jeżeli więc zdecyduje się pan na 
Jeszcze kilka przedstawień, to — w ja. 
kich sztukach zobaczymy pana? 

— Prawdopodobnie wybierzemy 
S u d e r m a n a „D i e R a s c h o f f s". 
Mam tam komedjową rolę, napisaną 
przez Sudermana jakby specjalnie dla 
mnie. Właściwie: Suderman napisał 
pierwotnie tę sztukę swoją jako dra. 
mat, później przerobił ją, za moją inicja­
tywą i wespół ze mną, na komedie.-

— Pan Jest pewnie zaprzyjaźniony 
z Sudermanem? 

— O tak, jesteśmy w serdecznych 
stosunkach. Ale Suderman Jest obecnie 
tak ciężko chory... 

Dopiero w nocy, po tej rozmowie 
przyszła do Łodzi wiadomość o zgoni* 
wielkiego pisarza w Berlinie— 

— Czy wraca pan z Polski do BeriL 
na bezpośrednio? pytam. 

— Tak, czeka mnie w berlińskich te . 
atrach szereg występów, pozatem mam 
również zobowiązania wobec ekranu-. 
Ale tymczasem zostaje Jeszcze w Pol­
sce, będziemy Jeszcze w kilku miastach— 

Mile 1 sympatycznie rozmawia się z 
rym wielkim aktorem, jakby znało się 
go już oddawna i z przykrością przypo. 
mina sople człowiek, że — czas Już po­
żegnać się. 

— A niech pan z łamów „Republiki" 
pokłoni się odemnie łódzkiej publiczno, 
ścl i nie zapomni zapewnić Jej, że za war. 
cie znajomości z nią było dla mnie bar. 
dzo a bardzo przyjemne — oświadcza 
ml Wegener, śmiejąc się, na pożegnanie. 

— Przyjemność to polegała zupełnie 
na wzajemności — zapewniam arty. 
stę. Remus. 

XXXXXXXXXXXXXXXT 

C A P I T O L 
•B RÓG ZAWADZKIEJ i ZACHODNIEJ, mm 

Dzli i dni następnych! 
Z n a k o m i t a t r a g l c a k a e k r a n u 

D O R O T H Y G I S H 
w d r a m a c i e p o d ty t . 

„DAMA Z Z A U Ł K A 
Szynkownie zakazanej dzielnicy londyń­
skiej Limehouse—Dziewczęta na sprzedaż 
Świat arystokracji angielskiej. — Nocne 

regaty na Tamizie. 
Ceny miejsc na I-szy seans w dni po­
wszednie oraz od godz. 1—3 w soboty, 

niedziele i święta 6 0 gr . i x l . 
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M I U O M A 
M U K H C H 

SalLfebf ' który realizm wojny światowej ujmuje bez romantycznego sentymentu — w którym wojna 
™ jest wojną, a nie tłem dla miłosnych historji to potężny dramat dziejowy 

„ M I A S T O 
M J I J O I A P O L E G ł Y C H 

ORG3fA krwi ' żelaza, hymn poświęcenia i patrjotyzmu, triumf zwycięskich szturmów i rozpacz 
konanirr • oto strofy gigantycznej tej epopei o bohaterstwie VERDUMU 

9 9 

Egipskie ciemności 
p a n u j e * n a u f . J £ e s x n a . 
Przed kilku tygodniami poruszyliś­

my sprawę oświetlenia ulicy Leszno, 
która na swym odcinku między ulicami 
6-go Sierpnia i Zieloną jest zupełnie po­
zbawiona światła. Niema tam ani jednej 
lampy gazowej, nic mówiąc już o elek­
trycznej. 

Nic dziwnego więc, że mnożą się 
skargi mieszkańców tej ulicy, narażo­
nych na przykrości i napaści zc strony 
mętów społecznych, gnieżdżących się 
w tej okolicy. 

Artykulik nasz odniósł pożądany 
skutek, bo już w kilka dni później, na­
desłano nam komunikat, żc gazownia 
miejska rozpoczęła pracę nad zainsta­
lowaniem .światła na nieoświetlonym 
dotąd odcinku ulicy Leszno. 

Zapowiedź ta jednak dotąd nie zo­
stała z niewiadomych przyczyn wyko­
nana i ulica w dalszym ciągu tonie w 
ciemności. Dowiadujemy się, iż miesz­
kańcy tej ulicy zbierają podpisy pod 
petycję, którą zamierzają wystać w tej 
sprawie do magistratu, (i). 

Wydział Powiatowy 
Sejmiku Łódzkiego 

ogłasza niniejszem 

KONKURS 
na budowę drogi bitej przez wieś 

długości 2571 mtr. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z na­

pisem „Oferta ua budowę drogi w Wfśniowej-
Uórze" składać należy do dnia 3 grudnia 1928 r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 srudnia 1928 r. 

Do oferty dołączyć należy pokwitowanie 
Powia towej Kasy Oszczędności na złożenie wa -
tjum w wysokości 2 proc. od oferowanej sumy. 

Wydział Powia towy zastrzega sobie wybór 
ofert bez względu na wysokość sumy ofero­
wanej . 

Szczegółowe informacje o warunkacli p rze­
targu i ślepe kosztorysy o t rzymać można w 
Murze Wydziału Powia towego — Piot rkowska 
ir . 100, II piętro, pokój Nr. 2 lub 3. 

Przewodniczący Wydzia łu Powia towego 
Staros ta (—) A. RŻEWSKI. 

Z ŻYCIA STRZELECKIEGO. 
W dniu onegdajszym odbyło się ze­

branie członków oddziału sztabowego 
związku strzeleckiego. Na zebranie 
przybył delegat zarządu okręgowego 
związku strzeleckiego ob. kpt. Muszkiet 
Królikowski, który wygłosił referat na 
temat: organizacji władz związku strze 
leckiego oraz zaciągania inteligencji do 
oddziałów jako jednostek bezpośrednio 
wychowawczych, w których to oddzia­
łach odczuwa się wielki brak inteli­
gencji. 

Wdyskusji zabierali glos ob. sena­
tor Wodziński Radzisław, ob. Rżewski 
Aleksy, i ob. dr. Felix Henryk. 

Yrzu lata więzienia 
za przunaletność do partit i 

komunislycinel. 
P. Artur Freund, wracając wieczorem 

z teatru miejskiego, zauważył dwuch o-
sobników, którzy naradzali sie przód ja­
kimś domem na ul. Gdańsk'ej. R Freund 
przypuszczał, że to są złodzieje, zamie­
rzający dokonać włamana. więc 
wszczął alarm. Nieznajomi rzucili się do 
ucieczki1. Jednego z nich po pewnym 
czasie schwytał policjant na ul. 6 Sier­
pnia. M a i on przy sobie 

puszkę z czerwoną farbą i pendzle. 
Policja ustaliła, że w pobliżu domu 

przed' którym p. Freund zauważył mło­
dzieńców; ktoś wymalował czerwoną 
farbą napis: 

„Precz z rządem", 
wobec czego doszAa do wniosku, że przy 
trzymany jest agitaitonem komunistiycz-
nym. 

Mrał on przy sobie odbitkę pieczątki 
,.Mopr'u", list od pewnego komunisty, 
osadzonego w więzieniu przy ulicy Gdań 
skiej oraz pięć karteczek z wierszykiem, 
rozpoczynającym s'ę od słów: 

— „posłuchajcie ludkowie, co wam 
stary dziad powie". 

Aresztowany 18-letni Mojżesz Wiatjn-

berg, buchalter jednej z firm łódzkich, 
nie przyznał się do przynależności do 
partji komunistycznej. Rewizja/przepro­
wadzona w jego m eszkaniu. nie wykry­
ła bibuły komunistycznej. 

W dniu wczorajszym Wajnberg zna­
lazł się nia ławie oskarżonych sadu okrę 
gowego, który spraw.? tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskie­
go, w asyście sędziów Kopaczewskiego 
i Taubenszlaka. 

Wajnberg na sprawce,ośwadczył, że 
krytycznego wieczoru na ulicv Gdań­
skiej spotkał znajomego, którego nazwi­
ska już sobie nie przypomina i ten prosił 
go, by przechował ów wierszryk i listy. 
—Farby znaloizłem na chodniku—twaer 
dził—więc je chciałem zanieść do do­
mu. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji 
politycznej, zeznali, że Wajnberg był 
członkiem partji komunistycznej. 

Sąd po zbadanu świadków oraz wy­
słuchaniu mów prokuratora i obrońcy, 
skazał go na 3 lata więzienia z pozba­
wieniem praw. Połowę kary darowano 
mu na zasadzie amnestii. das. 

„Ararat". 

Kazirodcza trójkę**. 
M ą ż , ż o n a 1 c ó r k a . 

O ohydnem zwyrodnieniu doniesiono 
władzom policyjnym. 

Zofjai W., zamieszkała przy ulicy Ku-
nicera, zameldowała, źe je] maż pozo. 
staje w bliższych stosunkach z ich 18-
letnJa córką, Helena. 

Dziewczyna pewnego wieczoru zwie 
rzyła s : ę przed matką, iż znajduje się w 
błogosławionym stanie i już w najbliż­
szym czasie oczekuje rozwiązania. 

— Kto był twoim kochankiem? — 
spytała przerażona matka, 

— Narzeczony... Ale nie tylko on... 
Gdy już czułam, że będę matka, ojciec 
też przychodził do mnie w nocy... 

Mąż zaprzeczył potwornemu oskar­
żeń u. Żona jednak nie omieszkała za­
wiadomić o wszystkiem policję, która 
przeprowadziła energiczne dochodze­
nie, w rezultacie którego postawiono w 
stan oskarżenia Klemensa W. i lego cór­
kę Helenę. 

Wczoraj znaleźli się on' na lawie o-
skarżonych sądu okręgowego. 

Sprawę tę rozważano prav drzwiach 
zamkniętych. 

Sąd po dłuższej naradzie skazał Kle­
mensa W. na rok więzienia z pozbawie­
niem praw a jego córkę na 2 miesiące 
więzienia. das. 

Anioł 
Ulicy 

Film owiany nimbem subtel­
nego czaru, film pełen nastro­
jowego czaru i poetyckiego 
polotu 

Film, który pobił wszystkie 
umysły i serca. 

Film dla serca i dla oka. 
Film dla publiczności kino­

teatru 

„LUNA". 

2 T r x e c i p r o g r a m p . i. 
„WsseustRO tfancmj 

Pierwszą część programu, wyipeln*! 
budząca pewne zastrzeżenia legenda, 
Hoppe'go „Ponad śmierć" — „ekspery 
ment kameralny" w dwóch odsłonach ł 

wszelkiemi możliiwemi „szykanami", % 

więc z prologiem, intermezzem i epii°" 
giem. Zamiast tego długiego dramattŁ 
wolelibyśmy numery solowe, k tóre "f 
interpretacji „araratowców" wypada'* 
o wiele lepiej. Włączenie tego numeru do 
programu usprawiedliwione być moż« 
wyłącznie szczerą dążnością „Araratu 
w kierunku wypróbowania swych sił. 2 
eksperymentu tego należy jednak w y 
ciągnąć odpowiednie wnioski. 

W drugiej części programu, poświeć*5 

nej solowym numerom, zarówno pubflic' 
ność jak i artyści czują się o wiele l c ' 
piej. Scenka „Na morzu" pod względem 
technicznym bez zarzutu. Warto pójść 
do „Araratu" chociażby poto, by zoba-
czyć'ten numer. Bardzo miłym obrazki ełri 

I jest „Nasza dziatwa". Finał p. t> 
'„Wszystko tańczy" długi, ale dobry, 
i „Ararat" w ostatnim programie zrwró 
cił lwią część uwagi na stronę technicz' 
ną widowiska i trzeba przyznać, że osiątf 
nął wielkie sukcesy. 

Ponieważ dwuodsłonowa scenka 
„Ponad śmierć" wypełnia pierwszą część 
programu, przeto widz po rozchmurzę*] 
niu czoła w drugiej części wychodzi z te-
aferu rozbawiony i zadowolony. 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym winni stawić się 

dla rejestracji w biurze wojskowo - poli' 
cyjnem mężczyźni rocznika 1908 zatnie' 
szkali w obrębie 13-go komisarjatu poli" 
cji o nazwiskach na litery Sz, T U W Z 
Ż. 

Jutro winni stawić sie zamieszkali v> 
obrębie 14-go komisarjatu policji o naz" 
wiskach na litery A B C D E F G. (b) 

Zebrania Kon­
trolne. 

Jutro w kolejnym dniu zebrań kon* 
trolnych szeregowych rezerwy i pospo* 
litego ruszenia winni stawić się: 

Rocznik 1898 zamieszkali w obręb'.* 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na' 
zwiskach na litery M N O P R S Sz T 
U W Z Ż w lokalu P. K. U. Nowo-Tar 
gowa Nr . 18. 

Rocznik 1901 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5. 8, 9, 11 o na' 
zwiskach na litery A B C D E F G H Ch 
w koszarach 31 pp. Konstantynowska 
Nr. 62. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
13-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery A B C D E F G H w koszarach' 
Leszno 9. 

Rocznik 1893 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13? 
14, o nazwiskach na litery A B C D E r 
G H C h I J K L Ł M N O P R S S z T U 
W Z Ź w lokalu P. K. U. Nowo - Cegiel­
niana 51. (bi 
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as l e c y t y n t i 

ty wzmocnić Twe nerwy f 
BIOMALZ Z LECYTYNĄ uzdra­

wia system nerwowy 

*• wszystkich aptekach I drogeriach 

Kradzieże. 
Niejaki Szubertek z Torunia przy­

właszczył sobie palto wartości 130 zło­
tych, na szkodę Bojewskiej Reginy, zani. 
przy ulicy Żeromskiego 49. 

* . 
Rozenberg Izrael, zam. przy ulicy 

Północnej 1.2 przywłaszczył sobie skó­
rek fokowych, wartości 96 złotych, na. 
szkodę Gerszonowicz Hudesą, zam. przy 
ulicy Głównej nr. 63. * * * 

Goldszbąjn Chaja, zam; przy ulicy 
Nowomiejskiej nr. 17 przywłaszczyła so. 
bie 5 kap. wartości 150 złotych, na szko 
dę Dąbińskiej Loli, zani. przy ul. Nowo-
Cegieinianej nr. 34. 

• 
Ogrodnik Teodor, woźnica, zam. we 

wsi Antoniew — Stoki przywłaszczył so 
bie zainkasowane 35 złotych, na szkodę 
Nejmanka Natana. 

Nowy zatarg w Widzewskiej Nanuf. 
* powodu braku priędig unieru­

chomiono równieł tkalnie. 
Trwający od kilku tygodni strejk w Dyrekcja fabryki była jednak od-

^zedzalni „Widzewskiej manufaktury" miennegó zdania, to też robotnicy tkalni 
W e pozostał bez wpływu na inne działy postanowili, niezależnie od ilości dostar-
^odukcji fabryki. Mianowicie, z braku 'czanej im przędzy, porzucić zupełnie 
Przędzy, została już niemal całkowicie pracę. 
"lieruchomiona tkalnia, to samo też gro Na wiecu, który odbył się w dniu 
y w najbliższej przyszłości wykończalni wczorajszym, robotnicy tkalni w liczbie 

800 osób postanowili przyłączyć się do 

L Y O N S A 
Herbata, którą pije cała Anglja, 

Samobójstwo komornika sądowego 
Ciesielski przekuwał w karlu 

pieniądze skarbowe. 

Ten stan rzeczy wywoła ł nowy za.-, 
targ 

między dyrekcją fabryki a robót­
k a m i tkalni, którzy pozostali bez pra-
CV. Robotnicy bowiem byli zdania, iż 
^trzymanie warsztatu z braku prze­
MY, stwarza t zw. „postoje, wynikłe 
•fo z winy robotnika*', za które w myśl 
^ ^ Y ^ b ^ ^ w ^ e n ^ h ^ ^ ^ ^ ^ a p ł a t a . 

Skrzynka do listów. 
t Do Redakcji dziennika „Ilustrowanej 
publ ika" 

w miejsca. 
• Na mocy art 30 i 32 Rozp. Pana Pre 
•Wenta Rrzeczp. Polskiej z dnia 10-5. 
i 927 r. o prawiie prasowem (Dz. Ust. R. 

nr. 45 poz. 398), Zarząd Obwodowy 
rUnduszu Bezrobocia w Łodzi prosi o 
pieszczenie w najbliższym numerze 
•"ilustrowanej Republiki" następującego 
•Prostowania, dotyczącego zamieszczo-
"ftj wzmianki w „Ilustrowanej Republi-
j 4 ' 1 nr. 318 z dnia 17. 11; r.b. pod tytu-
'*0ł „Wypłata zasiłków robotnikom wi -
^ewskiej Manufaktury", której .treść 
'kierowana pod adresem Funduszu Bez 
j^bocia w Łodzi jest niezgodna z praw­
ią. 

Sprawa powyższa w świetle prawdy 
^edstawia się następująco: 
. Zarząd Obwodowy Funduszu Bezro-
.°.cia. w Łodzi rozpoczął rejestrację bez­

robotnych „Widzewskiej Manufaktury'' 
j"°piero . z dniem 27. 10. r.b., w którym 

0 dniu robotnicy zaczęli zgłaszać się o 
|asi)łek, który im przysługuje dopiero po 
"0-ciu dniach, licząc od dnia rejestracji j 
'.to za ubiegły, tydzień, w myśl art. 13 
u*t, z dnia 18. 7., 1924 r. (Dz, Ust. R. P. 
"f. 67 poz. 650 z dnia 31. 7. 1924 r.) i sto-
'°Wnie do brzmienia art. 23 Rozp. M. P. 
.Op. Sp. z dnia 26. 9. 1924 r. (Dz. Ust. 
^ P. nr. 84 poz. 818 z dnia ^y.9.1924 r.) 
% p ł a t a tegoż' zasiłku/nie może nastą-
•̂ć wcześniej, niż po upływie 14 dni do 

% 17-tu od dnia zarejestrowania. 
Stosownie do powyższego, w ubieg-

Vm tygodniu już otrzymało zasiłek 160 
^bolników, którzy zgłosili się w pierw-
??ych dniach do rejestraq'i, w tygodniu 
j^eż. uzyskało prawo i otrzyma zasiłek 
^Q bezrobotnych, w tygodniu przyszłym 
Jfcyska prawo i otrzyma zasiłek około 
&60 bezrobotnych, co w sumie stanowi 

!'79 uprawnionych na ogólną liczbę 
?14 zarejestrowanych do dnia dzisicj-

s*ego, którzy w miarę uprawnienia przy 
s t o s o w a n i u wyżej wymienionych art. 
*rt. 13 i par. 23 otrzymają punktualnie, 
'Jji i dotychczas należny zasiłek. 

Przewodniczący 
. Zarządu Obw, Fund. Bezrobocia 

w Łodzi. 
(—) Janiszewski. 

akcji strejkowej przędzalników. 

* 
Wczoraj komitet strejkowy robotni­

ków „Widzewskiej manufaktury" wy­
płacał zasiłki robotnicom i żonom robot­
ników - matkom, posiadającym niemo­
wlęta. Wypłacano po 4 złote 60 mat­
kom. Dalsza wypłata odbędzie się w 
miarę napływu funduszów, -is). 

Miasteczko Łask wstrząśnięte zosta­
ło tragedją, jaka się rozegrała w miesz­
kaniu komornika na powiat łaski.. 

Sąd. okręgowy łódzki mianował .ko­
mornikiem powiatu łaskiego byłego se­
kretarza tego sądu •Apolinarego Ciesiel­
skiego. 

Komornk znany byl w Łasku z sze­
rokiego • t rybu' życia, .lecz zarabiał, bar­
dzo dużo, to też nikt wie dziwił się te­
mu że. pan komornik rozporządza lak 
znaczńemi funduszami które, .jak twier­
dzą' wtajemniczeni tracił w hazardowej 
grze w karty. . ... 

Przed, niedawnym czasom o. komor-
•nik zwrócił się do szeregu znajomych, 
by żyrowali zań weksle na sunie. zł. 
11.000. i żyra uzyskał od lelku urzędni­
ków i nauczycieli. 

Tymczasem onegdaj, sąsiedzi Ciesiel­
skiego usłyszeli nagle 

huk strzału rewolwerowego, 
a gdy przestraszeni wkroczyli domiesz ­
kania komornika, znaleźli go, leżącego 
bez znaków życia na ziemi około Murka. 

Wezwany lekarz stwisrdził 
śmierć 

z powodu przebicia czaszki strzałem r e ­
wolwerowym. • • . \ 

Dyrekcja koncertów ALFRED STRAUCH. TEL. 13-84 

SALA FI&HARMON3I. 
NIEDZIELA 

2 5 
LISTOPADA 

O GODZ. 4 PP, 

PONIEDZIAŁEK 

2 6 
LISTOPADA 

O GOCŹ. 8.30 W. 

WTOREK 

2 F 
LISTOPADA 

O GODZ. 8.30 W. 

ŚRODA 

2 8 
LISTOPADA 

1.0 GODZ. 8.30 W. 

CZWARTEK 

•LISTOPADA " 
O GODZ. 8.30 W. 

NIEDZIELA 

2 
GRUDNIA 

O GODZ. 4 PP. 

3-c i i 4 - t y g o ś c i n n y w y s t ę p 

Pawła W E G E N E R A 
. z własnym .zespołem , 

„Taniec śmierci 
Dramat w 4-ch aktach Augusta'Strindberga. 

P o ż e g n a l n e 2 g o ś c i n n e w y s t ę p y 

Pawła W E G E N E R A 
„DIE RASCHHOFFS" 

Sztuka w 5-ciu aktach Hermana Sndermąna. 

, „ M Y I R 
(DER GEDANKE). Dramat w 5-ciu aktach 

Leonida Andrejewa. 

IX-ty KONCERT MISTRZOWSKI 

Vasa PRIHODA 
Fenomenalny skrzypek. 

. ' Przy fortepianie: C H A R L E S C E R N E . 
D H A f i II J i m , Beethovcn: Sonata wiosenna. Bach: Chaconnc, 
Tl Uyi t l i l i . Vieuxtcmps: Koncert skrzypcowy Fis-moll, Czaj­
kowski: Serenadę mclancoli^ue, Elgar: La Capricicuse, 1 Czaj­
kowski: Chant automne. R. Strauss-Prihoda: Walc z op.. .Ka­
waler Róży". Sarasate: Yota Navarra. 

Drugi i osfafni 
KOMCERT NAOSWyĆMWy 

A R T U R A 

RUBINSTEINA 
• Szczegóły w programach. 

Bilety nabywać woźna w Kasie Filharmonji. 

Władze szybko zorientowany się, co 
do przyczyny samobójstwa komornika. 

Okazało się, że Ciesielski od dłuższe-
.go już czasu 

. popełniał wielkie nadużycia, 
przywłaszczając sobie sumy., ściągane 
!od obywatel i z tytułu kair śadovfych , ' i : 
innych, i 

pieniądze przegrywał w, karty. 
Przed dwoma tygodniami władze 'są­

dowe' wpadły na trop nadużyć, tylko 
dzęk ł przypadkowii. 

Jedna z obywatelek, która w swoim 
czasie, wpłaciła Ciesielskiemu 500 zł. ty­
tułem kary sądowej, po ogłoszeniu am-

zwróciła się do władz sądowych o zwroi 
tej sumy. 

Wówczas okazało się, że Ciesielski 
sumy te j 'n ie przełaj do kasy, choć w ; 
książkach swoich zanotował wpła tę do 
kasy skarbowej. 

Na Skutek powyższego, przeprowa­
dzono dokładną rewizję i stwierdzono 
cały szereg iinmych nadużyć, wskutek, 
czego 
Ciesielski został zawieszony w czynno, 

ściach komornika sądowego. 
Rozpoczajł on starania o uzyskanie od 

IMwiedTuej sumy, by pokryć zdefraudo-
wabB kwoty , lecz uzyskane w jakikol­
wiek sposób pieniądze znów 

przegrywał w karty, 
jak r ó w n e ż i pieniądze uzyskane z dy­
skonta weksli na sumę 11 tys. zł. ży ło ­
wanych przez znajomych. 

. .Wreszcie doszedł.on do,wniosku,, ż e 
sytuacja stała' s*ę" beznadziejna'» posta­
nowił popełnić samobójstwo. 

Do Łasku zjechały władze śledcze, 
które prowadzą dochodzenie, i b ) . 

RAPJOPP-Ot,TŁ\M 
PIĄTEK, 23 LISTOPADA. 

15,56 — 12.10 Sygnał czasu z t Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał z Wie­
ży Marjackiej w Krakowie, ' komunikat lotniczo-
mcteorologiczny. 15,00 — 15,20 Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 15,20 
— 15,45 ' Przegląd wydawnictw periodyczny<-.h 
(prof. Henryk ' Mościcki). 15,45 — 16,00 Aktuaija 
— p. Jerzy Węgliński. 16.00 16,55 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 1. Bizet: Wstęp do I i II aktu t 
op. Carmen, .2. Puccini: Arja z op. Tosca, 3. To-
sclli: Serenada, 4. Drigo-Auber: Walc, 5. Verdi: 
Duet z op. lErnani, 6. Muzyka lekka i taneczna. 
17,10— 17,35 Odczyt p. t. Budowa anten—wska-
zówki praktyczne dla radioamatorów (dział Ra­
diotechnika) — kpt. Kokin. 1735 — 18,00 Trans­
misja odczytu z Wilna. 18,00 — 19,00 ' Muzyka 
tan. Orkiestra Oaza - Band (Wacław Roszkow­
ski). 19,00 — 19,20 Rozmaitości. 19,30 — 19,55 
odczyt p. t. Kto ma walczyć z gruźlicą — dział 
Hygjena... Medycyna dr. Czesław Wroczyński. 
19,56 j - 20,00 Sygnał czasu z Warsz Obserwator­
ium Astronom, 20,0 — 20,10 Kom. rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań' giełdy'. zbożowej' 
krak. 20,10 — 20,15 Nadprogram i kom. 20,15 
.Transmisja koncertu symf. z Filh. Warsz. W pro 
gramie muzyka węgierska. Wykonawcy: Orkie­
stra filharrooniczną pod dyr. J . Hubaya i Włady­
sława Schentgry&rgyi (skrzypce).' Po transmisji 
komunikaty lotniczo - meteorologiczny, poiicyj. 
.ny, sportowy i nadprogram oraz kom. P. A. T. 

SEKCJA FOTOGRAFICZNA TOWARZYSTWA 
.PRZYRODNICZEGO IM. ST. STASZICA. 

. P ragnąc zaznajomić członków ze sztuką fo­
tografowania, a nieco wtajemniczonym dać moż 
•ność pogłębienia nabytych wiadomości, zaprosit 
zaraąd . towarzys twa przyrodniczego im. St . 
Staszica wybitnego znawce tej dziedziny p. 
mag. K. Gaer tncra do zorganizowania przy. tr>-
warzys twie pracowni i ćwiczeń fotograficznych. 
•Program ćwiczeń obejmować będzie elemen­
tarną* technikę sporządzania fotografii —' poza­
tem fotografie naukową i artystyczną. 

P ie rwsze zebranie .sekcji, na którem n.jnącj, 
Gacrtner zaznajomi obecnych z programem prac 
odbędzie sic w piątek, dnia 23 b. m. o godz. s' 
po poł. w lokalu towarzys twa, Nowo-Targowa 
nr. 24, na które zarząd towarzys twa wszystkich 
chętnych uprzejmie zaorasza . 
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P r z y m u s o w e l i c y t a c j e . 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy ninlejszem komunikuje, z e w dnia 5 grudnia r.b. między godz. 

rano, a 4 - tą popołudniu odbędą s ię przymusowe licytacje ruchomości u n i i e j wymienionych o s ó b za niewpłacor* 
podatki: 

i. 
2. 

4. 
6. 
7. 
8. 
9. 
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14. 
15. 
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20. 
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24. 
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28. 
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30. 
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33. 
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34. 

35. 
36. 

37. 
38. 
39. 
40. 
t l . 
12. 
13. 

41 
45. 
46. 
47. 
48. 

49. 
sa 
51. 

Ajdlic S., Brzezińska 13, meble. 
Blusztajn B., Brzeziński 4, maszyn' *> 
szycia, meble. 
Cukier I.. Brzezińska 5, meble. 
Dymant B., Wschodnia 16, meble. 
Engel I., Brzezińska 10, meble. 
Frogcl A., Brzezińska 4, meble. 
Frenkel P., Brzezińska 11, meble. 
Frydman Ł., Wschodnia 22, meble. 
Granek L„ Aleksandrowska 2/4, meble. 
Guireioh Ch., Brzezińska 4, meble, 
Grunwald A., Brzezińska 5, meble. 
Gcrsztynowicz U., Brzezińska 11, meble. 
Goldberg J „ Brzezińska 11, meble. 
Gothelf A.. Konstantynowska 29, meble 
Goldman A., Nowomiejską 22, meble. 
Gothajner M„ Nowomiejjka 26, meble. 
Jakubowicz W., Brzezińska 9, kredens. 
Józefowicz J., Brzezińska 11. 
Joab L., Nowomiejską 5, obuwie. 
Kupcmian J., Brzezińska 4. meble. 
Karp D., Brzezińska 6, meble. 
Koplowlcz A., Brzezińska 9, kredens. 
Kllnowski F M Konetantynowska 5, meble. 
Klocman M., Konstantynowska 7, meble. 
Kotek M., Konstantynowska 9, meble. 
Kapelusz J., Solna 7, meble. 
Kenig D., Wschodnia 26, meble. 
Lewkowicz A., Konstantynowska 9, meble, 
żyrandol. 

Leszczyński I., Nowomiejską 32, meble. 
Najmark M., Brzezińska 9, 2 skrzynie cy­
tryn. 
Niechcicka P., Brzezińska 9, kredens. 
Najfeld S„ Konstantynowska 28, 50 sztuk 
swetrów. 
Putereznyt M., Bazarna 6. 
Potajewaki Ch M Brzezińska 4, szala. 
Pryzand Sz., Brzezińska 10 ,meble. 
Rozmsn JH Konstantynowska 33, meble. 
Rotbard L., Wschodnia 18, meble, waga. 
Rozman J., Konstantynowska 33, meble. 
Stow. Żyd. Rzemienni, i Robotn., Brzeziń­
ska 4, meble. 
Sada B., Brzezińska 10, meble. 
Sieradzki L, Brzezińska U , meble. 
Szulczewskl B., Brzezińska 14, rower. 
Sędyk Majer. Brzezińska 16, meble. 
Sochaczewsld Ch., Konstantynowska 9, 
meble. 
Terkeltaub L. Brzezińska 16, meble. 
Wrzońald I.. Brzezińska 4, meble. 
Wajnberg A., Konstantynowska 32, meble. 

52. Wróblewski M., Nowomiejską 21, meble. 
53. Aptekarz W., Dolna 12, meble. 
54. Amcel L., Zgierska 32, szafa. 
55. Balicki L., Aleksandrowska 36, obuwie. 
56. Baum A., Konstantynowska 14, szafa. 
57. Buzyn D., Zachodnia 23, t remo. 
58. Berger A., Południowa 6, meble, maszyna 

do szycia. 
59. Blaszczyk J., Marysiriska 46, meble. 
60. Bilów O., Franciszkańska 55, meble. 
61. Berger A., Południowa 6, meble, maszyna 

do szycia. 
62. Cwajg Ł„ Drewnowska 5, meble. 
63. Czurapski B., Drewnowska 19, meble. 
64. Ciurapski B., Drewnowska 19, pianino. 
65. Cytryna s u k c , Brzezińska 50, motor elek­

tryczny, 3 sztuki towaru, 
66. Chajmowicz Sz., Aleksandryjska 18, meble. 
67. Chrzenowlcz J., Podrzeczna 19, meble. 
68. Dubińska F., Zachodnia 20, meble. 
69. Dawidowicz Sz., Podrzeczna 6, 10 szt palt. 
70. Dzlałowski Sz., Szkolna 10, meble. 
71. Ekcrman E., Brzezińska 10, meble. 
72. Eilenberg J. B., Drewnowska 7, meble. 
73. Fidler W., Drewnowska 56, 2 wagi. 
74. Fiszbajn Sz., Podrzeczna 29, meble. 
75. Fangrad J., Brzezińska 45, meble. 
76. Frajdenrajch Sz., Faifra 24, meble. 
77. Fryzermanowa i Szlochowska, Konstanty­

nowska 86, meble. 
78. Foderman R„ Wolborska 24, meble. 
79. Fuks A., Wolborska 19, meble. 
80. Brodaty M., Franciszkańska 31, 2 płyty 

granitowe. 
81. Fidler W., Drewnowska 56, mąka. 
82. Fogel E„ Drewnowska 9, kredens. 
83. Gross I., Drewnowska 11, otomana. 
84. Goldkorn F., Drewnowska 11, kredens. 
85. Goździk H., Zachodnia 23, kredens. 
86. Gutman Sz., Zachodnia 13, maszyna do szy­

cia i kożuch. 
87. Grosman L., Konstantynowska 13, meble. 
88. Glasraan M„ Zawadzka 30, meble. 
89. Grzybowski Ch., Konstantynowska 3, meble 
90. Goldberg I., Zgierska 18, meble. 
92. Frydrysiak H., Sikawska 2, meble. 
93. Grynbajl M., Wolborska 18, meble. 
94. Grosman M., Wolborska 3, meble. 
95. Groszkowlcz S., Franciszkańska 49, meble. 
96. Haber H., Konstntynowska 69, meble. 
97. Herszkopf H.. Zawadzka 46, meble. 
98. Hammer Sz., Wschodnia 18, meble. 

99. Iwankowicz Ch., Drewnowska 5, meble. 
100. Januszkicwicz J „ St. Rynek 3, szafa. 
101. Jasnokowski A H Marysińska 59, meble. 
102. Jasnokowski A., Marysińska 59, meble. 
103. Jasnokowski A., Marysińska 59, kanap*. 
104. Kasprzak Sz., Szopena 22, meble. 
105. Kolmowa T., Aleksandryjska 13, meble, 
106. Kon J., Aleksandryjska 13, meble. 
107. Kaufman Ch,, Rynek-Bałuoki 4, meble. 
108. Komorowski W., Dworska 30, maszyna do 

szycia. 
109. Bromberg Sz., Dolna 3, meble. 
110. Krysztofiak A., Marysińska 34, 2 worki 

mąki. 
U l . Kiraclfcld E., Północna 12, meble. 
112. Kobylański B., Marysińska 42, meble. 
113. Krysztofjak A., Marysińska 34, 2 worki 

mąki. 
114. Karmioł M., Podrzeczna 13, meble. 
115. Kutner L., Podrzeczna 1, 3 męskie ubrania, 

3 palta. 
116. Kapelusz Ch., Stodolniana 5, mebla. 
117. Kospin W., Wrześniewska 13, meble. 
118. Kotowski D., Szkolna 4, meble. 
120. Karmioł S., Wschodnia 22, meble. 
121. Klajner J„ Zgierska 32, meble. 
122. Kozak Z., Zgierska 23, meble. 
123. Kalasz A., Wolborska 38, meble. 
124. Kalin Sz., Zachodnia 23, meble. 
125. Kapelusz Ch., Stodolniana 5, meble. 
126. Lewkowicz M., Zgierska 32, meble. 
127. Lipski, Zachodnia 23, meble. 
128. Lachman S., Konstantynowska 11, meble. 
129. Liberman Ch., Gdańska 8, meble. 
130. Lubochiński J „ Wolborska 38, żyrandol, 

meble. 
131. Liberman S., Południowa 2, bibljoteks. 
134. Lewkowicz Sz., Wesoła 4, meble. 
135. Lajbusz N., Jakuba 6, meble. 
136. Moraczewski F., Pocztowa 3, maszyna do 

szycia. 
138. Muszyński St., Lutomierska 4, meble. 
139. Markowicz B., Jakuba 2, maszyna do szy­

cia. 
140. Minowskl M., Drewnowska 6, meble. 
141. Magnes Ch., Pl. Wolnoicl 11, meble. 
142. Morawski J., Smugowa 28, maszyna do 

szycia, 
143. Nowak J„ Sikawska 4. mebla. 
144. Nowak P., Dworska 39, meble. 
145. Nikodemskl W., Franciszkańska 64, meble, 

maszyna do szycia. 

146. Opatowski M., Solna 6, meble. 
147. Okraski T., Goplańska 18, meble, 
148. Olszer M., Aleksandrowska 131, meble. 
149. Ordynans H., Wolborska 23, meble. 
150. Pinczcwski I., Wschodnia 16, meble. 
151. Prochownik J., Zgierska 5, meble. 
152. Poznański M., Gdańska 14, tremo. 
153. Różańska N., Dworska 7, tremo. , 
154. Rożen A., Zgierska 23, meble, maszyu* * 

szycia. 
155. Rotsztajn S., Wolborska 22, meble. 
156. Rajsbaum A., Szkolna 17, meble. 
157. Rubinowicz S., Wolborska 29, meble. 
158. Rosner K., Franciszkańska 16, deski. 
159. Sobieraj I., Brzeska 18, meble. 
160. Szczęsny, Brajcra 18, 50 kg. mąki. 
161. Szantał M., Wolborska 32, meble. 
162. Stelmasiak L, Marysińska 3, meble, mas*f 

na do szycia. 
163. Szajnrok M., Konstantynowska 96, ks** 

ogniotrwała. 
164. Śliwiński M., Łagiewnicka 30, mebla. 
165. Szmidt J „ Łagiewnicka 47, meble. 
166. Schen F., Chłodna 12, meble. 
167. Stark F., Pomorska 37, maszyna do pisaB* 
168. Stasiak W„ Spacerna 10, meble. 
169. Szełler F., Smugowa 12, maszyna do p**' 

nia, meble, 
170. Rubinowicz L.. Wolborska 29, meble. 
171. Szyper I., Zgierska 9, meble. 
172. Szerman D M Wolborska 10, szafa. 
173. Tajtelbaura A., Drewnowska 5, meble. 
174. Tsakumakis M.. Zachodnia 16, kredens. 
175. Targownik J., St. Rynek 8, meble. 
176. Tobłas H., Zgierska 12, meble. 
177. Tarnowska K., Stefana 13, meble. 
178. Torończyk L, Nowomiejską 22, meble. 
179. Urbanowski J , Cmentarna 12, maszyna o* 

pisania. 
180. Wajntraub M., Kilińskiego 4 meble. 
181. Wartski H.. Wschodnia 6. meble. 
183. Wiązowski B., Wschodnia 8, meble. , 
184. Wolkowicz A., Nowomiejską 6, 100 szt-» 

koszul. 
185. Warszawski S., Drewnowska 6, mebU. 
186. Zellg G„ Fajfra 9, meble. 
187. Żytnicki J., J akuba 16, tytoń. 
188. Zysholc A., Stodolniana 3, meble, maezy** 

do szycia. 
189. Zylbersztajn L, Szkolna 30. meble. 
190. Zajderman J., N. Rynek 3, asafa. 
191. Zylberberg M., Pomorska 44, szafa. 
192- Cajtag B.. Nowomiejską 5, meble. 

W dniu 6 grudnia r. b. między godz. 9-tą rano, a 4 - t ą pop>*Wudnfu. 
(93. Budrwajc S., Cegielniana 47, meble, patc-

foa. 
194. Brodzka H., Gdańska 72, fortepian. 
195. Berlin A., Gdańska 72, meble, maszyna do 

szycia. 
196. Bocian F., Kamienna 2, meble. 
197. Borfccnaztajn J., Konstantynowska 38, me­

ble. 
198. Bartkiewicz J. , Kamienna 4, kredens. 
199. Białek L, Zielona 31/33, meble. 
JOO. Burakowski M., Piotrkowska 37. żyrandol. 
(01. Cygler A., Narutowicza 56, meble. 
202. Abe Cwalisz. Południowa 6, meble. 
303. Czerników M., Wschodnia 21 , meble. 
204. Caryski M., Zawadzka 13, meble. 
205. Fingerhut L , Cegielniana 54, meble. 
206. Fiszer I., Konstantynowska 54, fortepian. 
207. Frydman L, Cegielniana 12, mebla. 
208. Frenkel B., Narutowicza 56, zegar. 
209. Goldin O., Cegielniana 54, meble. 
Z10, Grynberg L„ Gdańska 31a, maszyna do 

szycia. 
312. Grodziński G., Piotrkowska 20, 10 sztuk 

towaru. 
213. Grosman Z., Piotrkowska 83, meble. 
314. Goldlust H., Cegielniana 6, meble. 
315. Grynberg S„ Wschodnia 45, meble. 
316. Heiman S., Traugutta 8, meble. 
217. Józefson J., Kamienna 22, meble, 
218. Jelski M., Cegielniana 26, meble. 
219. Kawałek L-, Sienkiewicza 13, meble. 
220. Kempiński M., Cegielniana 49, meble. 
321. Krakowski M., Cegielniana 50, meble. 
222. Kac J., Cegielniana 52, meble. 
223. Król M„ Cegielniana 54, kredens. 
324. Kunert H„ Piotrkowska 37, 20 obrazów. 
325. Krakowski J., Południowa 9, meble. 
326. Kruglański L., Cegielniana 26, meble. 
227. Kleiner J., Cegielniana 28, 2 szafy. 
3S8. Klajman, Żeromskiego 33, meble, waga. 
329. Kopelowicz R., Nawrot 34, meble. 
230. Landau H., Al. Kościuszki 1, meble. 
231. Landau A., Cegielniana 51, meble. 
332. Lipszyc M., Konstantynowska 40, meble. 
233. Lewkowicz Z„ Piotrkowska 67, 20 palt. . 
234. Lewkowicz Z., Piotrkowska 82, kredens. 
335. Lewkowicz Ch., Cegielniana 12, m e b l \ 
336. Liberman I„ Kilińskiego 25, meble. 
337. Lewin A., Kilińskiego 44, zegar. 
338. Medrzycki W., Południowa 8, meble. 
339. Milgrom G., Cegielniana 26, meble. 
340. Pruszycki J., Kamienna 1, meble. 
342. Rozencwajg J., Cegielniana 47, meble. 
343. Rozencwajg J. , Cegielniana 54, meble. 
344. Rokman D., Cegielniana 45, obuwie. 
146. Sztajnsznajder J „ Cegielniana 47, forttpian. 
347. Szpicbcrg B., Cegielniana 55, meble. 
348. Stanisz T., Konstantynowska 51, biurko. 
349. Szklar J., Cegielniana 45, meble. 
350. Szajniak M., Zawadzka 26, meble. 
351. Tauman M., Piotrkowska 53, meble. 
352. Tuszyński M., Cegielniana 26, meble. 
353. Unikowski Sz., Al. 1 Maja 25, meble. 
254. Wajskohl L., Cegielniana 49, meble. 
,255. Wachowicz K., Konstantynowska 47, meble 
956. Wairaucb E , Konstantynowska 54, meble, 

259. Woksler Sz., Cegielniana 45, meble. 
260. Wiener S., Sienkiewicza 2, meble, maszyna 

do szycia. 
261. Wolski J., Piotrkowska 3, 50 butelek wina. 
262. Zylbersztajn S., Andrzeja 30, materjały pi­

śmienne. 
263. Zalcman I., Cegielniana 54, pianino. 
264. Zylberszac A., Cegielniana 55, meble. 
265. Zysman M„ Cegielniana 42, meble. 
266. Abramaon Ł., 6-go Sierpnia 37, meble. 
267. Anerbach A., Piotrkowska 26, meble. 
268 Aron Josek, 6-go Sierpnia 36, meble. 
269. Ajzenman M., Kilińskiego 46, szafa. 
270. Adler J., Południowa 13, 2 szafy. 
271. Berkenwald D., Sienkiewicza 23, meble. 
272. Beker L., Cegielniana 4, meble. 
273. Bajzer Ch., Narutowicza 29, meble. 
274. Bergman, Zawadzka 15, meble. 
275. Bergman A., Zawadzka 15, meble. 
276. Bialer S., Wólczańska 65, kredens. 
277. Bitner O., Zieloną 39, otomana, maszyna 

do szycia. 
278. Bassin R., Konstantynowska 58, meble, ma­

szyna do szycia. 
279. Blajwajs R., Zawadzka 29, szafa, mydło. 
280. Bornsztajn U., Zawadzka 33, 20 kg. mydła. 
281. Brenbolc A., Południowa 6, szafa. 
282. Birnbaum H., Zielona 28, meble. 
283. Boruszek I., Zielona 5, meble. 
284. Brawer Sz., Cegielniana 10, maszyna do 

szycia. 
285. Bergicr J., Kilińskiego 17, meble. 
286. Borensztajn A., Kilińskiego 34, szafa. 
287. Behm A., Kilińskiego 44, otomana. 
288. Berger L, Kilińskiego 44, kredens. 
289. Brenholc A., Południowa 6, szafa. 
290. Brot E„ Południowa 15, meble. 
291. Brcner B„ Południowa 20, meble. 
292. Ciuk W., Sienkiewicza 6, toaleta. 
293. Czałczyński M., Kilińskiego 28, meble. 
294. Dorejski, Matczak i Michorowicz, Naruto­

wicza 45, kredens. 
295. Dudelczyk N., Zawadzka 16a, kredens. 
296. Dudelczyk M., Zielona 48, szafa. 
297. Dancigster S., Kilińskiego 40, towary spo­

żywcze. 
296. Dębiński J., Kilińskiego 15, szafa. 
299. Eljason Dr., Zachodnia 37, meble. 
300. Epsztajn A., Pomorska 73, meble. 
301. Elsner E., Andrzeja 10, meble. 
302. Frenkel J., Tramwajowa 3, meble. 
303. Szydłowski H., Cegielniana 36, fortepian. 
305. Fleter R., Składowa 26, meble. 
306. Fuks H., Sienkiewicza 15, meble. 
307. Fleszner L„ Konstantynowska 136, towary 

kolonjalne. 
308. Fajbustak A., N.-Cegielniana 17, meble. 
309. Fajnzylber U., Gdańska 31, t remo. 
310. Fingerhut S., Piotrkowska 62, meble. 
311. Fiszer D., Cegielniana 26, 3 szt. towaru. 
312. Frydwald W., Południowa 10, fortepian. 
313. Fuks I., Zakąlna 57, maszyna do pisania, 

waga, meble biurowe. 
314. Fiszhaut St., Zawadzka 30, meble. 
315. Grinbcrg M., AL 1 Maja 21, meble, maszyna 

•V 

316. Grinblat J.. Wschodnia 50, ISO mtr. to ­
waru. 

317. Gothelf A., Wschodnia 69, meble, fortepian 
318. Ginsburg I„ Cegielniana 2, meble, pianino. 
319. Gros !., Zielona 7, meble. 
320. Goździk S., Zawadzka 21, meble. 
321. Godes A., Gdańska 37, 80 mtr. towaru. 
322. Gotlib R., Piotrkowska 64, meble. 
323. Gessner firma, Kilińskiego 24/26, 100 mtr. 

towaru. 
324. Gothajner J., Kilińskiego 39, 3 warsztaty 

tkackie. 
325. Głowińska F„ Kilińskiego 36/36, maszyna 

do szycia. 
326. Goldberg, Kilińskiego 39, papierosy. 
327. Goslomski B., Piotrkowska 76, pianino. 
328. Hiller Ch., Pomorska 93, meble. 
329. Hengeltraub I., Zawadzka 36, meble. 
330. Hirszbejn D., Zachodnia 52, maszyna de 

szycia. 
331. Hajman Chudy, Piotrkowska 82, meble. 
332. Haper J „ Piotrkowska 85, meble. 
333. Hendeles D., Kilińskiego 44, zegar. 
334. Herszkopf A., Południowa 8, 30 stolików. 
335. Jingster J., Kolejna 3, 2 szafy. 
336. Janowski I., Gdańska 37, meble. 
337. Jessc J., Al. Kościuszki 11, meble. 
338. Jakubowicz S„ Węglowa 10, meble. 
339. Jakubson S., Zachodnia 51, kredens. 
340. Joakowicz H., Zachodnia 54, tremo. 
341. Jerozolimski G., Kilińskiego 46, meble. 
342. Jakubowicz S„ Zawadzka 3, 8 stolików. 
343. Jakubowicz N., Zawadzka 3, lustro. 
344. Jakubowicz N., Południowa 15, meble. 
345. Jesse J., Al. Kościuszki 11, zegar, gramofon 
346. Krauskopf Ch., Lipowa 27, meble, 
347. Kowalski K„ N.-Targowa 9, meble. 
348. Kempiński H„ Pomorska 87, meble. 
349. Kowalski J . i E., 6-go Sierpnia 55, szafa. 
350. Kajzer W., Trębacka 15, powóz. 
351. Kremp! K., Gdańska 63, kasa ogniotrwała. 
352. Krauehorn Ch., Zawadzka 6, meble. 
353. Kleinberg H., 6-go Sierpnia 46 meble. 
354. Kożuch B., Zawadzka 44, meble. 
355. Kajzor H., Południowa 18, kasa ogniotrwa­

ła, otomana. 
356. Krauze J., Południowa 13, meble. 
357. Kantor B., Południowa 24, meble, dywan. 
358. Kac J., Pomorska 3, 8 tuz. pończoch. 
359. Kinderman H.. Łąkowa 1, meble. 
360. K o m J„ Żeromskiego 25, meble. 
361. Kołtun R., Kilińskiego 30, szafa, maszyna 

do szycia. 
362. Karger H., Kilińskiego 34, meble, maszyna 

do szycia. 
363. Krell M., Kilińskiego 44, toaleU. 
364. Kornbrot Sz., Cegielniana 33, meble, 
365. Landau H., Cegielniana 22, meble. 
366. Lewkowicz A., 28 p. Strz. Kaniów. 31, me­

ble. 
367. Lewkowicz A., 28 p. Strz. Kaniów. 21, ma­

szyna do szycia. 
368. Lewin L., Zakątna 13, meble. 
369. Lltrowski Sz., Pomorska 60, meble, k a t a 

ogniotrwała. 
370. Lichtensztajn E„ Wólczańska 52, mebłe, 

Aa-i—rii 

371. Litrowoki Sz., Pomorska 60, maszyna dV 
pisania, meble. 

372. Lichtensztajn J., Zawadzka 22, meblu 
373. Lewin N., Południowa 7, meble. 
374. Lewkowicz P., Zawadzka 12, pianino. 
375. Lamus J.( Piotrkowska 64, meble. 
376. Lak* M., Piotrkowska 64, zegar. 
377. Lajzcrowicz J.', Gdańska 25, meble. 
376. Liberman T., Kilińskiego 25, mebla. 
379. Lichtensztajn Sr., Kilińskiego 64. szaia. 
360. Lewin A.. Kilińskiego 44, zegar. 
381. Lewkowicz H., Południowa 9, otomana. , 
362. Lasman F., Zielony Rynek 6, naczynia effl" 

jowane. 
381 Malarów ML, Cegielniana 10, fortepł** 

biurko. 
384. Morgensztern S., Kamienna 12, mebla. 
385. Neumark J., Południowa 12, 15 sztok «* 

randolL 
366. Margulies N., Sienkiewicza 6, mebłe, «**• 

nino. 
367. Malczer A., 6-go Sierpnia 43, meble. 
388. Milrad S., Wschodnia 21, meble. 
389. Milgrom G., Cegielniana 26, tremo. 
390. Minor W., Al. Kościuszki 22. mebla. 
391. Natanson M., Gdańska 40, 35 tuzinów *T 

kawiczek. 
392 Majerczyk L, Północna 18, meble. 
393. Majez-Solarow, Południowa 18, kredens 
394. Moszkowiez L., Jakuba 10, meble 
395. Nowicki P, Zachodnia 54. toaleta. 
396. Motel Samuel. Kilińskiego 15. meble. 
397. Mintz I., Kilińskiego 44, biurko. 
398. Najhaus IŁ, Kilińskiego 46, kredens. 
399. Medrzycki i Tyberg, Południowa 8. mabł* 
400. Ordynaus Sz., Cegielniana 61, meble. 
401. Orbacfa M., Cegielniana 51, mebla, żyrea* 

dol. 
402. Orzegoweki M., Zachodnia 54, meble. 
403. Panicz S., Lipowa 57, meble 
404. Pubantz G., Składowa 19, meble 
405. Przytyocy, Piotrkowska 79, meble. 
406. Parzenczewski A., Zawadzka 39, lustro. 
407. Przepiórka, Południowa 3, meble. 
406. Rapoport J., Południowa 44, 4 biurka. 
409. Grinberg A-, N.-Targowa 14, pianino. 
405. Rotberg Sz, 6-go Sierpnia 25, meble, V* 

nino. 
406. Rozenblum C, Piotrkowska 38, meble. 
407. Rożen L* Południowa 5, meble, mewy** 

do szycia. 
406. Rozengarten D., Narutowicza 49, meble. 
409. Rąbinowicz J., Wschodnia 50, mebla. 
410. Rozmaryn S„ Cegielniana 8, meble. 
411. Rozencwajg N., Cegielniana 33, przędza 
412. Rełnfeld M., Zachodnia 54, szafa. 
413. Rozcnbkam Ch., Cegielniana 51, kredens. 
414. Rajchman J., Kilińskiego 18, waga, mą"* 
415. Rozenwałdowa R.. Kilińskiego 34, meble. 
416. Rozenbaum L, Kilińskiego 41, meble. 
417. Rubaszkin L., Kilińskiego 44, patefon. 
418. Rak H„ Cegielniana 64, meble. waga. 
419. Szwarobeag G., Zielony Rynek 6, meble. 
420. SapHzberg"A., Bfotrkow.ka 28, 5 sztok t«-

waru. 
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SKUTKI POLITYKI ZBOŻOWEJ. 
Trudności zbytu w manufakturze tłu 

•Baczy sle w dużej mierze zwężeniem 
Wolności nabywczej rynku wskutek po­
gorszenia się sytuacji finansowej rolni-
*°w w porównaniu z zeszłym rokiem, 
sprawozdanie ekonomiczne z bieżącego 
miesiąca Banku gospodarstwa krajowe­
go dopatruje się w tem zjawisku p r z y 
C zyny ogólnego pogorszenia zbytu we 
wszystklch gałęziach produkcji prze­
mysłowej. 

Sprawa zmniejszenia siły finansowej 
^Inlków pozostaje bez wątpienia w naj­
ściślejszym związku z problemem rzą­
dowej polityki zbożowej, w szczególno­
ści z zakresu obrotu zbożem z zagra­
nicą. 
, Ze sfer miejskich wysunięte zostało 
Jasio racjonalizacji obrotu zbożem. Cho­
jki o to, żeby nie sprzedawać zaraz po 
żniwach zboża za tanią cenę zagranicą, 
a następnie nie kupować go po droższej 
C c "ie na przednówku. Obliczono, że ta 
ftarża cen kosztowała Polskę co rocz­
ne wiele miljonów. 

Niezbyt pomyślny urodzaj z roku po­
przedniego skłonił rząd do rewizji daw-
°eJ — stosunkowo biernej — polityki I 
podjęcia polityki aktywnej właśnie w 
Merunku swej racjonalizacji handlu za­
granicznego. Jak wiadomo, dzisiaj głó­
wne zboża chlebowe są silnie restryn-
towane w wywozie I przywozie, ponie­
waż rząd wychodzi z założenia samowy 
starczalnoścl zbożowej. 

Polityka jest umiejętnością praktycz­
nego działania I dlatego wszelkie aprlo-
tystyczne zasady dadzą się w niej occ-
"•ć dopiero po praktycznej próbie. Prak 
tyka życia wprowadza bowiem taką roz 
toaltość zjawisk ubocznych, początko­
wo trudnych do przewidzenia, że w jej 
»wietle dopiero ocena może być zu­
piną. 

Rozsądne czynniki miejskie, które 
Sprzyjały przed rokiem ograniczeniom 
eksportowym zbóż — wychodziły z pe­
wnego, mało może akcentowanego, ale 
domyślnego założenia, którego donio­
słość podkreśliła praktyka. Założeniem 
tetu był przewidywany naówczas silny 
dopływ kapitałów zagraniczn. zwłasz­
cza amen kańskich m. in. także do ope­
racji kredytu rolniczego. To założenie 
* duże] części okazało się nletrafnem. 
Stąd 1 całe rozumowanie, na tem zało­
żeniu oparte. Jest nietrafne. 

Okazało się bowiem w praktyce, że 
restrykoje eksportowe w zbożu powo­

dują uwięzienie wielkich kapitałów na 
długi czas, co w naszych warunkach 
jest bardzo dotkliwie odczuwanem zja-

; wiskiem. Rzecz polega na tem, że daw­
niej poważna część zbiorów była spie­
niężona zagranicą; uzyskany stąd kapi­
tał obrotowy pracował w naszem gos- | 
podarstwle od późnej jesieni do wiosny, 
i lata, t. zn. do czasu odpływu powrot­
nego na zakup brakujących dla krajo-

| wej konsumpcji Ilości zboża. 
! Obecnie jest inaczej. Nie tylko uwię 
ziony jest kapitał, tkwiący w tej całej, 
ilości zboża, jaka wedle przybliżonych 
przewidywali jest niezbędna, na spoży-j 
cie w Polsce, ale nawet w tych Ilościach 

| żyta, które prawdopodobnie będzie moż 
na eksportować, a narazie zamierzone 
jest przetrzymanie tej nadwyżki do 
przednówka. 

I Niewątpliwie gdyby istniały kapita­
ły, które w formie kredytu lombardowe 
go, aibo też zastawnego (nowo-wprowa 
dzony zastaw rejestrowy) na podkład 

I zboża wpłynęłyby do gospodarstwa — 
problem uruchomienia kapitału obroto­
wego, tkwiącego w zbożu byłby lepiej 

rozwiązany, aniżeli w formie sprzedaży 
go zagranicę. Skoro jednak ta lepsza 
forma upłynnienia kapitału nie da się 
użyć — rzecz komplikuje się. 

Możnaby — zdaniem naszem — kv e 
stję postawić w formie twierdzenia, że 
różnica między cenami, uzyskiwaneml 
przy eksporcie jesienią, a cenami ptaco-
nemi przy imporcie wiosną i latem jest 
swego rodzaju procentem, za urucho­
miony w drodze tej operacji kapitał 
obrotowy. Bezsprzecznie procent Jest 
bardzo wysoki i prawdopodobnie droż­
szy, niż ten któryby wypadło płacić za 
kredyty lombardowe i zastawne, gdyby 
te napiywaiy. 

Jeżeli jednak — jak powiedziano — 
nie możemy mobilizować kapitału obro­
towego za tańszą cenę, kto wie czy w 
pewnej mierze nie trzeba byłoby tego 
uczynić za cenę droższą. Oczywiście, 
przy nieustannym wysiłku w kierunku 
pozyskania kapitałów pieniężnych, któ-
reby pozwoliły racjonalizować obrót 
zbóż bez immobiiizowania tkwjacego w 
niem kapitału obrotowego. f. 

Nie zapominajcie 
o zaTcfecłi krzemu; FASCINATA 

W notesiku bus nessmona. 
Łódź, 23 listopada. 

IZBY RZEMIEŚLNICZE nie maja, dostatecz­
nych podstaw finansowych. Dodatek 15-proccn-
towy do świadectw przemysłowych 6, 7 i S kate­
gorii przyniesie nie więcej jak 300 tys. zł. dla 
wszystkich 18 izb. Dochody z własnych urządzeń 
ze szkół, gospód i t. p. nie mogą dać poważniej­
szych sum, szczególniej w pierwszych latach ist­
nienia izb, które muszą przedtem wyłożyć po­
ważne sumy na stworzenie tych urządzeń. 

Przedstawiciele organizacyj rzemieślniczych 
wystosowali w tej sprawi specjalny memorjał 
do p. ministra przemysłu i handlu. W memoriale 
obliczono, i t potrzeby budżetowe iednej irby 
brane w bardzo skromnym zakresie, wynoszą 50 
do 300 tys. zł., co -dla 18 izb da sumę 2,300 lvs. 
złotych. 

r ODPRtffENlE N A ^ Y N K U PIENIĘŻNYM za­
obserwowane jest na Górnym Śląsku. Spowodo­
wano jest ono akcją kredytową kas powiatov/ych 
akc ja ' t a podjęta jest dzięki uplasowaniu w tych 
kasach poważnej części pożyczki śląskiej. 

WIĘKSZA ILOŚĆ WAGONÓW osobowych 
zamówiło ministerstwo komunikacji. Wagony bę 
dą typu zreformowanego. 

NOWA PREMJÓWKA jak twierdzą w sfe­
rach giełdowych ma znaczne szanse szybkiego 
wzrostu kursów. Silniejszą zwyżkę kursów obe­
cnie powstrzymują płatności kredytów, udzielo­
nych swego czasu subskrybentom pod zastaw 
premjówki, Kredyty te będą niebawem spłacone, 
co oczywiście przyczyni się do osłabienia poda­
ży i wzrostu popytu. 

RADA GŁÓWNA ZW. PRACOWNIKÓW U -
MYSŁOWYCH postanowiła na ostatnicm posie­
dzeniu domagać się przeprowadzenia w jakaaj-
krótszym czasie wyborów rady zakładu uh«»zp!e-

| czeń, zważywszy, że komisja organizacyjna speł­
niła już swoje zadanie. Rada główna poleciła ró­
wnież przedstawicielom COZZPN w zakładzie u-
bezpieczeniowym dążyć do utworzenia na toro-
nic m. Łodzi ekspozytury te] instytucji. 

Poza tem uchwalono domagać się .lajrychlcj-
szego wprowadzenia w życic sądów pracv, pole­
cono komitetowi wykonawczemu przygotowanie 
referatu w sprawie rewizji i zmiany ustawodaw­
stwa chorobowego. 

D — BANKI w POLSCE zaofiarowały ostat­
nio znaczne ilości walut, co właśnie przyczyniło 
się do wzrostu • zapasu dewizowo - walutowego. 
Banku Polskiego w ostatnich dekadach. 

AKCJA FINANSOWANIA rozbudowy miast 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego wynosiła 
w r. 1928: z fundusz, rządowych - 19,7 miljonów 
zł., z własnych — 3,4 milj. zł; w r. 1927 — z fun­
duszów rządowych — 94,7 miljonów złotych, z 
własnych 11,7 milj. zł; w ciągu pierwszych dzie­
więciu miesięcy br z funduszów rządowych —-
45,4 milj. zł., z własnych — 21,8 milj. zł. 

POKRYCIE W HANDLU ŻELAZEM (w obio-
| tach syndykatu hut żelaznych) z hurto.vmkami w 
miesiącu ubiegłym wynosiło gotówką 62,1 proc. 
I 37,9 wekslami. — Jes t to niewątpliwie galąż w 
które] ustosunkowanie obrotów gotówkowych do 
wekslowych jest względnie najpomyślnieiszc. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: 8.88 I pól. CZEKI; Holandia 
358.05, Kcp^nhaga 237.70, Londyn 43.25 i 1/4, 

1 43.25, Nowy Jork 8.90, P a r y ż 34.85, Praga 
! 26.42 1 1/4, Szwajcaria 171.71. Wiedeń 125.32. 

Włochy 46.72 1 pól. Marka niemiecka 212 48. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

I Dolarówka 97. 93.50, 5 proc. konwersyjna 67, 
5 proc. konwers. kolejowa 60. Dolarowa 85, Ko­
lejowa 102.50 8 proc. B-ku Gosp. Krajowego 
94. 8 proc. Przem. Polskiego 88.75, 88.50, 88.75, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zl. 46.25, 
48.50, 5 proc. ni. W a r s z a w y zl. 55, 8 proc. m. 
W a r s z a w y 68.75, 68.50, 8 proc. m. Łodzi 62, 
10 proc. m. Radomia 71.50, 72, pożyczka inwe­
stycyjna 117.50. 117. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134. Bank Polski 174.50. 

175, Bank Zarobkowy 80.80.50, Spicss 205, Cze-
stocice 50, Gosławice 45, Cukier 46, 47, Ciecha­
nów 23, Nobel 25.50, Lilpop 36 Modrzcjów 33, 
33 50, Ostrowieckie Seria B. 101, Starachowice 
40.25, 39.50, 40. Zawiercie 17.50, 17.25 Haber 
busch 214. 216. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Zamknięcie: Styczeń 1998—20, luty 1995. ma 

rzec 1997, kwiecień 1989, maj 1989—92, czer­
wiec 1979. lipiec 1972, sierpień 1970, wrzesień 
1950, październik 1932, listopad 1995, grudzień 
2001-03 . loco 2020. 

Liverpool, 21 listopada — Baw. am. — Sty­
czeń 1023, luty 1022, marzec 1023, kwiecień, 
maj 1022, czerwiec 1017, lipiec 1007, sierpień 
1009, wrzesień 1002, październik 994, listopad 
1025-989, grudzień 1024. loco 1069. — Bawełna 
egipska. Styczeń 1782, marzec 1802, maj 1821, 
lipiec 1844, listopad 1750. loco 1830. 

Aleksandria, 21 listopada — Baw. eg. — Sak. 
Styczeń 3590, marzec 3637, listopad 3538, Ashm. 
Luty 2290, kwiecień 2340, październik 243S, gTU-
dzień 2231. 
« Nowy Jork, 21 listopada. — Baw. am. Otw. 
Styczeń 1982—4, marzec 1980—3, maj 1962-70, 
lipiec 1946—50. październik 1905—6, grudzień 
1990—3. I n. śr. Styczeń 1970, marzec 1969—70 
mai 1960, lipiec 1945, październik 1902, gru­
dzień 1975—7. Hn. śr. Styczeń 1969—70. ma­
rzec 1970, mai 1961—2, lipiec 1946, październik 
1902—5, grudzień 1976. 

AfYff lRf iW żydowski Teatr Kameralny 
„ n a f l l i n I — Kier. M. Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 
Dslf 2 p r z e d s t a w i e ń a (7.45 1 10 wlecz.) 

świetnego programu p. n. 

Wszystko tańczy 
Jutro 3 przedstawienia 

4 pp. (ceny pop.) 7.45 i 10 wlecz. 
Kasa czynna od godz. 6, w soboty od 1.30. 

P r z y m u s o w e l i c y t a c j e . (Ciąg dalszy). 
422. Szeps S., Piotrkowska 70, meble, kasa 

ogniotrwała. 
123. Straus E., Pomorska 80, meble. 
<24. Szwarc Ch., Wólczańska 61, meble. 
*25. Sommer M., 6-go Sierpnia 16, kredena. 
126. Szlamowicz M.. Pomorska 107, meble. 
427. Szlachtus I., Cegielniana 17, meble, dywan. 
128. Szarfajzen B., Zawadzka 12, 3 maszyny 

pończosznicze. 
429. Szarfharc A., Zachodnia 41, meble. 
430. Szmul Chaim, Zawadzka 12, pianino. 
431. Singer N., Zawadzka 5, 20 koszul. 
432. Szkólnik M., Południowa 20, swetry. 
133. Szafir S., Kilińskiego 30, maszyna szeweka. 
434. Szattan J., Kilińskiego 39, kredens. 
435. Simkiewicz H., Kilińskiego 42, waga. 
436. Stolarski J., Zakątna 30, szafa. 

437. Silbersztajn K.. Południowa 18, szafa. 
438. Salomonowicz S., Południowa 20, mebie. 
439. Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29, meble, 

pianino 
440. Taub Ch., Cegielniana 57, meble. 
441. Tyllera Spadk., Tramwajowa 11, meble, raa 

szyna do pisania. 
442. Temkin Ch., Kilińskiego 16, 2 szafy, 
443. Tyger J., Piotrkowska 14, meble. 
444. Tasiemka R., Piotrkowska 18, kredens. 
445. Unikowski Sz.. Al. 1 Maja 25, meble. 
446. Unger J , Wólczańska 27, meble, pianino. 
447. Ulrich M., Piotrkowska 97, kasa. 
448. Wiluś J., Zawadzka 2, meble. 
449. Wajrauch R.. Lipowa 15, 3 biurka, maszyna 

do pisania. 
450. Weinstadt A.. Piotrkowska 37 6 sztuk to­

waru. 

451. Wiślicki L., Żeromskiego 54, pianino. 
452. Waksberg Ch., Konstantynowska 58, me­

ble. 
453. Wilkowicz W., Zawadzka 27. meble. 
454. Wartski Ch., Kilińskiego 23, meble. 
455. Wołkowlcz Sz.. Al. 1 Maja 20, meble. 
456. Wajsblum N., Konstantynowska 6, meble. 
457. Wrzącki I., Kilińskiego 39, meble. 
458. Worobcjczyk R., Kilińskiego 41, meble, pa­

tefon. 
459. Zylberberg M., Narutowicza 35, pianino. 
460. Zduński I., Kilińskiego 50. pianino. 
461. Ziegler, Przejazd 102, kasa ogniotrwała, 

maszyna do pisania 
462. Żytnicki M., Południowa 18, meble. 
463. Zylberberg S„ Zachodnia 52, kasa ognio­

trwała. 
464. Zylbersztajn K , Południowa 18, meble. 

465. Zelman H., Piotrkowska 64, meble. 
466. Zarąb A., Kilińskiego 21, szafa. 
467. Zylberszac L, Kilińskiego 30, kredena. 
468. Zalcman J., Cegielniana 54, pianino, szafa 
469. Bender Złata, Cegielniana 32, meble. 
470. Feldsztajn A., Zawadzka 28, żyrandol, me­

ble. 
470II Dyszkin Sendcr, Piotrkowska 8, maszyn* 

do pisania, meble. 
470a Kantorowicz L„ Zawadzka 21, pianino, m o 

ble. 
470b Diksztajn W., Al. Kościuszki 24, maszyni 

do pisania, biurko. 
470c Fajwisz H., Cegielniana 57, meble, kast 

ogniotrwała. 
470d Lipszyc A., Piotrkowska 37, meble, kas? 

ogniotrwała. 

W dniu 7 grudnia r. b między godz. 9-tą rano a 4-ta popołudniu. 
«7l. 
472. 
473. 
474. 
475. 
476. 
477. 
478. 
479. 
480. 
481. 
482. 
483. 

Borysz A., Kopernika 25, meble. 493. 
Cielecki M„ Główna 26, radioaparat . 494. 
Haman R., Nawrot 30, meble. 495. 
Kahlert E., Główna 41, 60 mtr. towaru. 496 
Kon Ch., Piotrkowska 107, meble. 497 
Petzold F., Główna 8, pianino. 
Rubinstein K., Nawrot 7, zegar. 498. 
Sztromajer St., Andrzeja 4, meble. 499. 
Szefler E., Główna 17, 20 sztuk towartt 500. 
Tangerizem H., Główna 5, meble. 501. 
Wermińska L., Nawrot 32, meble. 502. 
Antkiewicz W., Suwalska 23, komoda. 
Adler W., Suwalska 11, kredens. 503. 

484. Bartoszewski M., Napiórkowskiego 157, 
maszyna do szycia, moble. 504. 

485. Bartoszewski A., Napiórkowskiego 174, 505. 
meble. 506. 

486. Bartoszewski K., Napiórkowskiego 180, 
szafa. 507. 

487. Blcsiński J., Wilcza 10, 200 kaw. mydła. 508, 
488. Borkowski A„ Rokicińska 13, meble, pia- 509. 

nino. 
489. Bidorf A„ Napiórkowskiego 19, 70 sztuk 510. 

towaru. 1511. 
490. Cwajgenbaum A., Główna 61. [512. 
491. Cudkiewicz W., Główna 65, bielizna. I 
492. Carbok E., . piórkowskiego 88, meble- '513. 

Fogel E., N.-Zarzewska 70, meble. 
Feder P., piotrkowska 116. meble. 
Głowacki A., Anny 20, meble. 
Galusiński St., Piotrkowska 108, pianino. 
Goldberg Ł , Nawrot 14, meble, kasa ognio­
trwała. 
Guminlak St., Wólczańska 260, zegar. 
Garfinkiel F., Przędzalniana 36, meble. 
Hillebrand Z., N.-Radwańska 25, meble. 
Heintzc W., Przędzalniana 83, meble. 
Hirszberg i Birnbaum, Piotrkowska 96, u-
rządzenie biura. 
Henzler M., Kątna 25, meble, maszyna do 
szycia. 
Hofman E., Napiórkowskiego 27, meble. 
Jachimowlcz St., Krucza 24, szafa. 
Heintze N., Przędzalniana 83, meble, ma­
szyna do szycia. 
Jakubowicz A., Rzgowska 103 meble. 
Kwiatkowski J., Gołębia 7, szafa. 
Kinstler W., Suwalska 25, kasa ogniotrwa­
ła, maszyna do pisania. 
Kcrsz P., Główna 42 meble, waga. 
Krygier E., Gdańska 106, biurko. 
Kozłowski K., Piotrkowska 273, meble, for­
tepian. 
Kinstler W., Suwalska 25, biurko. 

514. Kaliski M., Senatorska 25, meble. 
515. Wanat F., Rzgowska 85, meble. 
516. Kempiński S„ Radwańska 44, meble. 
517. Korentajer Z., Przędzalniana 26, meble, ma­

szyna do szycia. 
518. Kuszmider S., N.-Zarzewska 33, radjo-apa-

r a t 
519. Kazimierski W., Napiórkowskiego 152, 20 

korcy kartofli. 
520. Klingsporn K., Nawrot 92, meble. 
521. Kon A., Sienkiewicza 113, meble. 
522. Kozłowski R., Ludwiki 12, komoda. 
523. Kwiatkowski J., Gołębia 7, szafa. 
524. Lewkowicz M.. Piotrkowska 119, meble. 
525. Łazuchowicz J., N.-Zarzewska 12, meble, 

maszyna do szycia 
526. Mikołajewski F., St.-Wólczanska 19. meble. 
527. Makówka J., Rokicińska 20, kredens. 
528. Myśliborski J., Piotrkowska 120, meble. 
529. Michel A., Pusta 17, meble. 
530. Meirncr J., Przędzalniana 98, meble. 
531. Pohl F., Wodna 15, meble, fortepian. 
532. Rybowski Sz., Kilińskiego 165, szafa. 
533. Rybowski Sz., Kilińskiego 163, meble. 
534 Roman K„ Łomżyńska 24, meble. 
535. Rajo R.. Pusta 11, meble. 
536. Sobczyńscy, Napiórkowskiego 9, meble. 

537. Sobczyński W„ Pabianicka 27, meble. 
538. Szymańska St., Żórawia 4, meble. 
539. Sobański J., Sienkiewicza 91, meble. 
540. Stole B., Wysoka 8, meble, maszyna do 

szycia 
541. Szlesser W., Zakątna 64, meble. 
542. Smolarek F., Rokicińska 33, tremo. 
543. Szcrer H., Sz. Pabianicka 30, meble. 
544. Stelgert G., Miedziana 20, meble. 
545. Stolarz J., Napiórkowskiego 118. 
546. Szmidt G., Łomżyńska 9, biurko, kasa ognffl 

trwała. 
547. Wenske F„ Targowa 15, meble. 
548. Windman H., Kilińskiego 87/89, meble 
549. Wajsman A., Pusta 11, meble. 
550. Wełnicka E., Słowiańska 16, meble. 
551. Zapp A., Juljusza 18, meble. 
552. Zapp O., Juljusza 18, kocioł parowy. 
553. Zilberszpic J., Stanisławy 2, meble, dywaft 
554. Zerbe M., Rzgowska 37, meble. 
555. Zakensztajn I., Rokicińska 31, maszyna do 

szycia. 
556. Zylbersztajn G., Piotrkowska 271, meble. 
556a Lutrosiński A., Piotrkowska 225, meble. 
556b Zapp A., Juljusza 18, urządzenie biura. 
556c Zapp E., Juljusza 18, maszyna parowa. 
556d Zapp O., Juljusza 18, kocioł parowy. 
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Specjalista chorób 

bach wszystkich specjalności od g 
10 rano do 7-ci po pol Szczepienie 
D s p y . analizy (moczu. katu. Krwi. 

plwocin e l c ) operacje, opatrunki. 

Porada 3 zfote 
Wizyty na mieście, 

zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
iżtuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
F niedziele I święta do eodz 2 DO P 

Gabinet Ront^ena 
światto-leczmczy, 

ai.PtotrKowsRa 144 
róg hwangiehcKiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: oo 8-2 
~8 Ola pań ou-

d ' elna ooczekalna 
d '--

1 & 

Od p ó ł w i e k u w u ż y c i u 
f a r b a oo w ł o s ó w w e wszystkich 
odcieniach.Przywraca pierwotny 
Uolor i'połysk s i w v m w ł o s o m . 

Przepis użycia wkażdym pudełku. 

s p e c l a l h t a c h o ­
r ó b s t o r r ^ t h 

I w e n e - y c z n y c h 

przeprowadził sie 
na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 

D o k t ó r 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

Diotrkowiki 99. 
TEL, 44-92 

mieszkania 
2, 3 i 4-pokojowei 
przy ul. Pomorskiej i Trębackiej p ^ T s - S 1 wiecz 

od zaraz do odnafącla*" 1 ^ 1 "^*^^ 
Wiadomość Pomorska 41. f^mMaWmWm 

Rutynowany UoHtór 

u u u i u i i u mmmm c ^ o b y . « . „ . • 

Samodzielna siła z dobrem i refe- n ^ c a ó p t c i o w e 
rencjami od zaraz poszuk wany. r > 4 a z . i r a *n 
Oferty z o d p i s a m i świadectw do d • ć d 

administracji . R e p u b l i k i * sub | ° 3 0

r l . t o"r ] [ I S i_2,4 U 

.Tylszta'. I ' i 8 - 9 w, 

Mam zaszczyt zaw adomić Sz. 
Panie, iż w , s t ą - > ł a m z f. 
B u d z y ń s k i i z dn. 21 b m. 
pracuje w zakładz e fryzjerskim 

Se Markowski 
Piotrkowska 25, w podwórzu 

Z poważaniem 

Dr. m e d . 

Dr Grosolih 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut Róntjjen 
leczn czy i świat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Mna Kości >szki 27 4 

T e l 5 1 * 7 8 

i Markus-„Czystość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
roterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

C z y s z c z e n i e s z y b Piotrkowska 51 
teL 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7. 

Ogłoszenie o Licytacji \f 
SKŁADY T O W A R O W E . .WARRANT" 

Spółka Akcyjna w Lodzi - ogłaszają ninlelszem, 
ze w dniu 29 listopada r. b . o godzinie 10-ej ra­
no odbędzie się w składach Spółki przy ulicy 
Targowej Nr. 6 sprzedaż przez publiczną licy­
tacje niewykupionego samochodu osobowego 
Poz. 36240 — karetki 6-io osobowej „Berliet". 

Chcący przystąpić do licytacji winni wpła­
cić do Kasy Spółki przy ul. Piotrkowskiej nr. 56 
kaucje w wysokości zł. 200. — Po licytacji cał­
kowita należność winna być wplacon i w prze­
ciągu 24 godzin. 

Wyże j wymieniony samochód obejrzeć moż­
na w składach przy ul. Targowej Nr. 6 do dnia 
28 listopada r. b . 

W dniu i podczas licytacji samochód oglą­
dany b y ć nie może. 

x>oooeooooooouxd>^ 

b. kierownik przędzalni wig njowej, samodzielny 
buchalter i korespondent polsko niemiecki p szu-
kuje odpowiedniego stanowiska w większe n przed­
siębiorstwie przemy słowem. Oferty sub. „ M . 7 8 " 
do administracji .Republiki." 

LECZNICA 1 D* M E O 

lekarzy specjalistów I gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku t ramw p a b j a n l c - ! S k ó r n y c

l

h ' w e n / -
kich) przyjmuje chorych w c h o r o - ' S ? ™ ? ™ ,\_ w ł ^ o w 

Towarzystwo Ubezpieczeń 

„ E U R O P A " 
Sp* Akc. w Warszawie 

O d d z i a ł w L o d z i 
ma zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 20 listopada r. b 

biuro przeniesione zostało 

na ul. 6-go Sierpnia (Benedykta) Nr. 4 
l-sze piętro, front* 

Duza maczkarnla w Wielkopolsce 
p o s z u k u j e 

poważnego I dobrze wprowadzonego 
z a s t e p c y 

na okręg łódzki. 
Zgłossenn z podaniem referencji do .Par" Poznań, 

Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 56,452. 

czarne, krzyżowe, 
nowe. koncertowe, 
bardzo dobre! łirmy 
na pancerzowe! pły­
cie sprzedam oka­
zyjnie. Piotrkowska 
nr. 145, w podwó­
rzu I wejście na 
lewo. parter, obej­
rzeć można od g. 
10 rano do 6 wiecz 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—1212—3 przyjmuje 
lekarz-kobistł 

W niedziele i święta od 9—2 pp-
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y < n 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis 1 t ryp e f ' 
Konsultacje z neurologiem i urologie'11' 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

INTELIGENTNA panna izraelitka « 1 -
mie się gospodars twem u samotnego 
pana. Oferty „S. U" . 

DOZORCA nocny z dobremi kwalifi­
kacjami natychmiast potrzebny. Zgł°" 
slć się: ul. Andrzeja 6, parter . _jj 

RZEŹBIARZ podręczny meblowy »»' 
raz potrzebny. Wiadomość: u dozorcy 
Zawiszy U . 

Pierwszorzędny 

Korespondent 
pol<ko-niemiecki 7 e 
znajomością angiel­
skiego oraz buchal-
terji, wytrawny or­
ganizator biurowy, 
poszukuje odpowied 

niego stanowiska 
najchętniej w prze­
myśle, Łaskawe o-
ferty sub „Ener:;icz 
ny B." do admini-
stracji ..Republik'.". 

| Nauka i wychowanie 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltortowa-
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9'Kon­
stantynowska nr. 32, m. 21. 3? 

Rozmaite i 

Lekarz-Lentysfa. 

f. Horowitz 
uzyjmu-e w leez-
ni.y Pizy nl. Piott 

kowskiei 284 
c ÓTjennieod jiodz 

—7 vi< T. 

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, skórne i wło­
sów — leczenie 
lampa kwarcowa. 
ANDRZEJA Nr. 2 

T6I. 32-28. 
Godziny przyjęć-
od 1.30-2^30 dla 
Pań. od 6—8 dla 
Panów. W niedzie­

le I święta od 
1 0 - 1 2 . 

O g ł o s z e n i a ^8 

LOKALU poszukuję, 
w mieście pod „K". 

możliwie piwnica 
23 

POKÓJ bez mebli, słoneczny, jedno­
osobowy do wynajęcia. Wiadomość: 
1—6 po pol. ul, Andue ja 4, m. 7, front 
III piętro. 23 

BARDZO samotna młoda kobieta po­
szukuje towarzys twa osoby nie banal­
nej. Oferty „Izraeli tka". " jj 

ZŁOTOWŁOSA PANI. którą spotka­
łem ośmnastego listopada w po łudn i 
przed parkiem Staszica niech odbierz* 
list od dobrze Jej znanego TE siódem­
ki wielbiciela w administracji ..RerjUr 
bliki" pod ,.Słońce i pogoda". & 

PANI. k tóra nadała ofertę na subtelny, 
proszoną jest naznaczyć spotkanie pod 
to samo pscudonjum „Subtelny". ,23 

| Kupno i sprzedaż | | Posady 

Doktór 
medycyny 

poszukuie 
GABINETU 

z poczekalnią 
w centrum miasta, 

na godziny przedpo 
łudniowe. 

Oferty sub. „Gabi­
net 100" w admi 
.Republiki" 3 

SKLEP Z mieszkaniem, narożny, nada 
jacy się na piwiarnie, kawiarnię, na PAKARZ poszukuje posady w fabryce 
każdy interes przy Bałuckim Rynku P ^ y ekspedycji lub innego zajęcia w 
do sprzedania. Wiadomość: Zawiszy składzie za tygodniowem wyuagrodze-
nr. 20 skład wódek. 24 niem. Oferty „K. 1.". 23 

Lai/ealb 
moskiewskiego 

konserwatorium 
udziela lek­

cji gry forte­
pianowej. 

Wschodnia 7/ ml9 

i 
umeblowany 

Piotrkowska Nr, 90 
m. 8 

PIANINO z powodu wyjazdu sprze- MECHANIK dyplomowany na maszy-' 
dam. Bobrowiczowa, Konstantynów- ny parowe, spalinowe i kotły poszu-
ska 37a, III p . 21 kuje posady. Oferty sub : „J. J." do 

1 —r~ '—: administracji niniejszego pisma. 25 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, • 
swe t ry na wypłatę . Piotrkowska 37, POTRZEBNY fryzjer męski od zaraz, 
III w. I piętro. .Główna 20. 24 

POSZUKUJE się inteligentne! rodzin* 
( iz r ) lub osoby, u której by można u* 
mieścić dwie panienki (wiek 14-16 lat) 
z calodziennem utrzymaniem. Wyma­
gana kuchnia rytualna. Oferty złożyć 
można w .Republice" pod literą „X 
lub osobiście zgłosić się Piramowicza 
nr. 11. m. 14 od 4—6 po poł. 3 j 

PODRÓŻUJĄCY, dobrze obeznany ni 
Pomorzu, przyjmie zastępstwo na bł* 
waty , konfekcję itd. Zgłoszenia pod 
„Pomorzanin" do adm. . Republiki". 2* 

CHOROBY serca, astma Sanatorium 
..Salus" Dr. Kupczyka, Kraków, Szuj­
skiego U . , 

ZGINAŁ m o d y wilk, proszę o przy­
prowadzenie za wynagrodzeniem do 
domu przy ul. Zielonej 12, dozorca 
wskaże 23 

Lokale 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 1 po 
kój o 2-ch oknach nie wysokie, I pię­
t ro wprost od gospodarza, tamże do 
sprzedania 6 stolików, 10 krzeseł na­
dające sie do piwiarni lub t. p. Leśna 
nr. 8 m. 1 w końcu ul. Drewnowskiej . 

KRAWCOWA przyjmie szycie w do­
mach prywatnych. Oferty do „Repu-
hllki" pod „Krawcowa". 23 

PANIENKA zna dobrze szycie, roboty' 
ręczne, przyjmie jakąkolwiek posadę, 
i Oferty do „Republiki" pod , Z". 23 

DO WYNAJĘCIA w śródmieściu ele­
gancko umeblowany pokój z wszelkie­
mi wygodami Kilińskiego 61, m. Z, od 
godz. 12—2 t od 6—8 wiecz. 23 

PANNA, ukończ, gimnazjum, praktyka 
biurowa, Inteligentna, b . pracowita 1 
sumienna, poszukuje jakiegokolwiek za 
jęcia. Wymacania b . skromne. Oferty 
sub: „D. A. 20". 30 

MIESZKANIA, lokale pokoje umeblo­
wane poszukuje i poleca Biuro agent 
„Pol ruch". Traugutta 4. Tel. 41-01. 

MŁODA, inteligentna panna z ukończo 
ną szkołą średnią, znajomością niemiec 
kiego I pisania na maszynie, poszukuje 
[posady. Najchętniej w instytucji żydów 
sklej z odpoczynkiem sobotnim. Oferty 
sub: .G. L . ' \ 23 

POKOJU, z wejściem z klatki schodo-jWY.IEŻDŻAM na kresy, przyjmę za-
wej poszukuję. Oferty sub „7*. 25 stepstwo lub agentury. Oferty suh: 

~ | . . W i l n o " do adm. „Republiki". 23 
POKÓJ umeb|owany dla 2-ch pań ! 1 . • -
(chrzęść.) poszukiwany od zaraz. Zgło BONA wykwalifikowana (pożądane 
szenia sub . D w i e panie" do adm. 23]świadectwa) do 5-let. chrze<. chłopca 

poszukiwana. Zgłaszać osobiście od 4 
POKÓJ ładnie umeblowany, z wygoda] 
ml do wynajęcia. Zawadzka 50-8. 23 

po poł., Zielona 8, m. 18. 23 

Zaoubfone dokum 

GRYNBAUM Lajb, Północna 25 zagu­
bił dowód osobisty, wydany przez 
Łódzkie S ta ros two Grodzkie w roku 
1926. jg 

WEKSEL na 200 zł. z wystawienia P-
Salomona, płatny 15.XI, zginą. Wekse] 
ten zostaje unieważniony. J3 

SZALEWICZ Kazimierz, ul. Przędzal-
niana 46, zgubił książeczkę wojskową 
wyd. przez P . K. U. Łódź. 24 

ZGUBIŁEM kwit inkasa z Banku Zwia 
zku Spółek Zarobkowych oddział w 

Łodzi, Nr. 18303 z dnia 17.10 na sutp< 
762 zł., k tóry unieważniam. L. Rozen-
sztrauch. 23 

GÓRECKI Wincenty, Kilińskiego 104. 
zgubił książeczkę Kasy Chorych 
Nr. 553-101. 2j 

ZGUBIONY został dowód osob. zagra­
niczny wydany przez Kom. Rządu m-
Łodzi, d. 19. S. 1927 za Nr. 2343-4931-2" 
na imię Josel-Hilel Lewit w Łodzi, »!• 
Piot rkowska nr. 236. 
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